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Obowiązek czy fałmużna?
Znamiy Uwojakle podejście do spra w 

spcłocznych.
JedŁno z nich wygląda w ten sposób: 

Ja mam co jeść i mam się w co ubrać, 
a x i y chodzą w łachmanach i są głodni; 
więc uważam się za coś lepszego od \ 
i y, z a  kogoś, kto zasłużył na dostatek 

A b ) się sonie i innymi wydać jeszcze lep 
szyjr, od czasu do czasu zdobywam się 

■na jarmużmę w st-owmnku do x i y

Drugh staaiowisko w założeniu swem  

jest identyczne: Ja mani co jeść i w co 
się ubiać; x i y nie mają. Nie uiważam 

jednak tego za aowód srwych większych 

■zasług w stosunku dc społeczeństwa i 
nie cnełpię się tom przed samym sobą. 
Pomoc dla x i y traktuję, jako obowią 

zek człowieka szczęśliwego wobec osób, 
dla którycli los był mniej pewny siny.

Które z obu stanowisk jest słuszne z 
puciLstu widzenia etyki, łatwo oeoni każ 

dy. Nde potrzebna do tego żadna fihi/o 
f ja  W ystarcz) przeczytać dowalmy. us 
tęp ewaingelp. Stoimy na stanowisku, żt 
wszystkich obywatel/ państwa polskie 
go, którzy ma ia co jeść i w co się ubrać, 
obciąża święty obon ązek przyjścia z po 
moea wszystkim tym obywatelom, któ 

rzy w  z/mie nie będą mieli pracy, inie bę 

U ą liiiei co jeść, w  co s»ę ubrać i  przy 
czem sic ogn i

A więc nie jałmużna, tylko obowią 
zekl

Kto go powinien zrealizować? Rząd 
czy organizacje społeczne?

- Gzy ma io być pomoc w naturze, po 
moc bezzwrotna, czy pomoc w formie 

zatrudnienia, w  formie dostarczenia za 
robku przy jukichś robotach publicz 
nych?

HDtorja pomocy bezrobotnym w  
Polsce zna juz wszystikie te formy. MieJi

śmy już dawniej Społeczny Komitet po 
mocy bezrobotnym, potem akcja ta prze 

szła całkowicie pod opiekę powołanego 
przez Rząd Funduszu Pracy, obetnie 

znów powołuje się Komitet Społeczny.
Kouniitet ma dziś węższy niż dawniej 

zakres działania, chodzi <j pomoc w ok 
resie zimowym Minmwoli nasuwają sdę 
analogje z niemiecką pomocą zimową 
—  W in  i er hi ir s wen k (pisał o tern otstatfnl- 
Smogorzewski w „Gazecie Polskiej").

Węższy za-Kres działaniu, byna.in 

niej nie oznacza, że rozmach w działa 

niu ma nyć mniejszy. Już samo porów 
nainie z niemiecką pomocą zimową 

świadczy, że zapoczątkowana u nas ak 

cja jest zamierzona na wielką skalę, że 

akcji tej nie będzie cltodJło o jakiś 

grosz na obczepnego, ale o taką pomoc, 
którą-by naprawdę odczuł i ten który po 

maga i ten komu pomagają.

Społeczeństwo ma powyżej uazu zbió 
rek na cele poważne pod1 hasłem: ,.Skła 

dka, co łaska na biednego dziadka" Nie 
można się temu nawet dziwić, bo ofiaro 
dawca zdaje sobie sprawę, że jego dat ci 
jest kucpłą y morzu i że nawet wsizysł 
kie razrfn datki wzięte nie sżojt w żad 
nym sioisunku do istniejących potrzeb 

10 groszowe .ctfiary padają niechętnie do 
skarbonek kwestarskich wskutek tego, 
że nikt tej swojej „ofiary" nie traktuje 
poważnie, uważa ją raczej za ofiarę ze 

swej okup liro. ości, nuż ze swego stanu po 

siadam i.
Zbiórki pzeyrowadzone w płaszczy#, 

nie w ten sposób potraktowanej „ofia 
rv" są dziś rzeczywiście przeżytkiem. 
Nie stanowią drogi do dokonania rzeczy 

doniosłych.
Xa podstawie tego, co już słyszełiś 

m ) o organizowanej oDecnie akłeji ł.h m

Rozmowy min. Becka w Paryżu
P a RYŻ (Pat| Min. Beck spędził dziś przedpo 

ładnie w atnut.iazte. Po godzinie i2,30 minister 

™ t*ł się na fjnai i  Orsuy gdzie zlozyt w l i jk  
fnocasb icn in  m inistrowi ,pr zugr. p. Deiboso 
w l. Boziuuwa oba m inistrów przeciągnęła się 
o o  godziny 13,15, t. j  do cbw łll kiedy rozpoczęto 

śniadania.

Śniadaniu, wyaanem prze?, min. belboc 
-na cześć mm. Becita, byti ooecni pre m jer Błam, 
minister sianu Kumil Cbautemps, minister f i ­
nansów lin cen t Auriol, minister przemysłu I 
handle Bastld, ambasador RP. Lukasiewicz, 
przewodnicząi-y komisji dla spraw zagr it-icz 
aych dep Mistler, pnaseareiarz sianu w min 
•pr, spraw zagr Yienot i  Inni.

P o  sniauaniu mm. Beck mlai sposobność 
do przepi ow iuzema dłuższej wymiany poglą 
dów z  premjerem Blumem oraz do odbycia roz 
mów z  ministrami Chautemps i  AnctoL

Odlazd z PflryiŁ
P A R Y? (Pat). Minister spraw r.»granleznjch 

Józef BccW opuścii dziś wie^zor, m Paryż, uda 
jąc sle w drogę powrotną do Warszawy.

Na dworcu północnym zegnali p. mmisrra 
subasador RP. Lukasiewicz, ambn. udor BP. w 
Londynie Raczyński, konsul generalny Kara, 
attache wojskowy płk. Fyda wyżsi urzędnicy 
ambasady BP. oraz szereg i » ó b  z kól polskich 

Paryża.

Obciżki poborów urzędniczych nie będzie
W  ostatnich dniach na lamach niektórych 

dzienników okazały się wiadomości, jakoby w 
■w ił m  z  nowelizacja ostawj emerytalnej mia 
ły  ulec obniżeniu pobory urzędnicze.

Jak nas ln lo -m oją  ze źródła miarodajnego, 
nowelizacja ustawy emerytalnej jest w  chwili 
obecni ■ w stad jam  narad, a wszelkie szczegóły

(T ś e ie f .  o d  w ł .  k o r e cp  z  'W a r s z a w y )

podawane przei pisma, są jedynie fragmentami 
projektów, które mogą ulec zmianie

Już dzis j<dnak stwierdzić moi im, że w zad 
nym wypadku nowelizacja tej ustawy nie dotk 
nie wysokości obecnych ,poborów urzędnfc zyeft, 
o  czem już zre»zlą  kilkakrotnie deklarował wi 
cepremjer Kwiatkowski.

Uchwały Komit. Wykon, stron. Lud.

woj pomocy bezrobotnym w Połsce. wie 

rz)m y, że akcja ta -zastosuje nowe i je 
dynie, słuszne metody zbiórki, metody 

wypróbowane już gdzieindziej.
Ktoś, kto eodzień je jeden obiad z 

dwóch dań, skoro naprawdę zechce ko 
goś panią dt o, nakarmić, powinien jedno 

danie. cKldać temu kuarniś.
Jeżeli jtwt kl'ku jadających eodzień 

obiad z dwóch dań, a tyliko jeden bez 
obiadu, można ustanowić kolejikę w do 

karmianiu. W  każdym razie dokarmia 
me nie może pollegać na udkia/wamiu tyl 
ko śKorynek od ciucha i wody prze/na 

czonej do mycia naczyń, Tan kto się 

zdecydował podzielić się z innym swoian 
obiadem, sam po takmi obiedzic musi 
być mniej syty niż zwykł ć, na to już nie 

ma żadnej rady.

To jest jedyna słuszna zasada zbiór 

ki. Skoro daję, daję nie tyle, ile mogę 
dac bez przykrości, ale tyle, me potrzeba.

Najprzód musi być określona wici 
kość potrzeb, a potem wielkość ofiar.

Tyle jeżeli chodzi o stronę doehodo 

wą. Pozostaje forma pomocy. Szukamy 
odpowiedzi mu postawione już pyta 

Ilia. Rząd czy społeczeństwo? Pomoc w 

naturze c/y zatrudnienie ?

Skoro społeczeństwo daje, spoieczcu 
siwo również musi mieć wpływ na roz 
dżieftńkdswo —  to jest pierwszy pe-wn k. 
Drugi pewnik —  to, że zatrudnienie bez 
robotnych za opłatą przy racjonalnych 

robotach publicznych jest znacznie lep 

szą formą pomocy niz ni eottpłartme świad

czenia w naturze.
Trzeci pewnik —  to. że środki, jaikie 

mi państwo rozporządza na cele beziro 

bocia, ni- wystarczą zwłaszcza w zimie.

Oprócz pewników są jeszcze rzeczy 
wątpliwe, są różne trudności, które trze 

ba rozważyć Taką rzeczą wątpliwą jest 
wynalezienie .ziimą odpowiedniego za ru 
dnienia dla wszystkich bez/robol nich, 
zatnranienia racjonalnego, a nie fikcji 
pracy.

Praktyka wykazuje, że możliwości 
organizowania robót publicznych zimą 

są znacznie niniejsze niż lałem, że np. 
rońóty ziemne w czasie mrozów- się nie 
kalkulują i t. p.

Wskutek lego zacliodizi w praktyce 

potrzeba świadczeń w naturze obok za 
trud ni en ia.

Te świadczenia o cha* obierze nieod­
płatnym często stanowią najwłaściwszy 
ode inek działania JJa akcji obywatels 
kiej.

Rząd, występujący w rob roizdawcy, 
upouabi.ia się do owych władców któ 
rzy rządzili, ongiś tłumem żądnym chle 

ba i .igrzysk. Rządowi prz)-«toi bardziej 
argnnuacja prac jiiwcstyceinych niż roz 
dawnie trwo.

Jnina jest rola czynnika społecznego. 
To jest pomoc, którą jeden hbźni świad 
czy drugiemu. Pdmoc taką, jeżeb poeho 
azj ze szczerego serc.i, zawsze można 

przyjąć bo zawsze wychodzi cina na cŁo 
bre i ternu; co daje, i temu, co bierze

PIO TR  LEM IGSZ.

Konferencja w sprawie pomocy tHrcbotnym
W  dniu dzisiejszym (l(j bin.) o godz 

18 w  dużej sali Duiferencyjnej t i-zędu 
WojewĆMlzkiego odbędzie się zebranie or botnym.

gan/zacyjne Wojewódzkiego i  Miejskie 
go Komitetów Zim owej Pomocy iiezro

Nowyv(jabinet v ęjie-sKi

W  tych dniach odbyło się pod praewodnu-t 
b  pasła Rataja podjedzenie Komitetu W y  

iwesego Stronnictwa Lodowego.
W raaoiuCjtteh homUd wypowiedział się ka

tegorycziuc przeciw wszelkiej współpracy z  ko 
munlstami i cajal negatywne stanowisku wobec 
ustrujd faszystuwskiegu, na wypadek, gdyby u- 
strój taki miał być wprowadzony w  Polsce.

Członkowie nowego rządu węgierskiego w sl.ro jnch narodowych, utworzonego po śmierci prem 
jera Gdmhósa przez dotychczasowego ministra rolnictwa Colomana Daramyi Na zajęciu wid o 
czni od lewej do prawej: nun. oświaty Iloman, min. handlu Bornemissza, prezes rady minist­
rów  Darayi, min. sprav.iedliwości Lazaz, min. spraw zagranicznych .Kanya, mii? wojny Roder. 

min. skarbu Fabunyi i min. spraw wewnęlrz nych Kozma.

Nowy gubernator Kłajpedy
B ER LIN  (Pat). Donoszą z Kowna: postano 

wlone od pewnego czasi zmiana na stanowisku 
gubernatora K łrjnedy doszła do skutku. No

wyui gubernatorem zostai mianowany notarjnsz 
w Kownie, podpułkownik rezerwy Juras Kuba 
U os.
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M usilny dozbroić się gospodarczo
RrątJ zwrara specjalna uwagę na Ziemie Wschodnie;

W lceprem jer i.w iatkowskl wygłosił wczoraj 
w  sali kolumnowej ratusza, przed rozpoczęciem 
objazdu kraju przez członków wyeicczki par 
łam nitarnej dla zapozn inia sic z  pracami I d  
wesłycyjnemi, następujące przemów enic:

Gdybyśmy szukali hasła czy stwierdzenia, 
które w Rzeczypospolitej Polskiej zdołałoby zje 
dncezyć największą liczbę ludzi, którcby potrą 
fiio  zm obilizować masy —  nąpcwno byłoby lo 
stwierdzenie, iż pragniemy widzieć Polskę —  w 
eąły.n je j przekroju —  inną od tej, na. którą 
patrzyliśmy przed wojną i inną od tej, którą 
zdobyliśmy w r 1 !l 1 <i i inną od dzisiejszej.

Mamy porzucie konieczności dokonunia 
zmian strukturalnych w ustroju naszego życia 
gospodarczego —  t to takich, by wartość pracy 
eztowieka, w urtosc pierwiastków twórczych w 
życiu ludzkiem mogła widocznie wzrastać, mo 
gła swobodniej 1 peLiiej się rozwijać. Mu Jmy 
się thozbroić gospodarcze., by w coraz trudniej 
sz.e j walce życiowej dotrzymać kroku spolee^eń 
stwora najbardziej żywotnym 1 najbardziej uz 
doluionym do solidarnego wysiłku.

Mówiąc to, stwierdzamy potrzebę wielkich, 
pionierskich tnw estycyj w Polsce.

Potrzeby w tej aziedzinie są olbrzym ie. a 
środki niezwykle ograniczone.

NASZE KRESY W SCHODNIE.
—  pod względem materjalnym —  nie nalcż.ą je  
szrze do cyw ilizacji zachodu. Miasta, rzeki, d io  
gl bite i drogi żelazne, udostępnienie żródel e- 
nergjL, usamodzielnienie się w granicach możii 
wości poa względem surowcowym, olwareie no 
wych dróg handlowych, rozbudowa wytwórczo 
ści, zabezpieczających państwo w chwilach nie

bezpieczeństwa, ale przedewscystku m zaLtywi 
zuwania t .g o  potężnego zbiornika ludzi, juki sta 
nowi wieś —  oto niewyczerpane konieczności 
Inwestycyjne.

Z zagadnieniem tem wiążą sic również pod 
stawy wiązadeł społecznych. Musimy zapewniać 
nowe pola do pracy dla nowych obywateli. Je 
żeli zaś w stosunku do ogromu zadań mamy 
środków finansowych bardzo mało, —  oznacza 
to, iż dyspozycja środkami materjalneu.1 musi 
być bardzo oględna.

TEGOROCZNE INW ESTYCJE.
W  roku bieżącym z przyznanych ki dyli...

najważniejsze wysiłk i skoncentrowały się na
inwestycjach:

W  dziedzinie Komunikacyjnej (drogi i kole 
je ), elektryfikacyjnej, z  uruchomieniem nowych 
żródel euergji (gaz i woda); reform y rolnej; 
inwcstyeyj komunalnych: Midownietwa (szcze 
gótnie socjalnego).

Dlatego obrano program, który przykładowo 
zilustruje te wysiłki. _\V roku przyszłym winna 
uaać się już de t zw. PO LSK I B., TO JEST 
NA KRESY WSCHODNIE, gdzie w roku bieżą 
cym zapoczątkowaliśmy pewne praco, a w na 
stępnym doczei -.nu; ’ może rezultatów.

Wycieczka parlamentarna
W ARSZAW A, (Pal), ló bm. iozpoc..ął srę ob 

jaizd kx;«j u-pnzez członków »'\ęięnj.ti panlaanen- 
nej dla zapoznania się z pracami inwestycyjne­
mu Pieowszy dzień poświęcony był jrwioazauru 
raino w sali kolumnowej Ratusza, dokąd przy 
inwcstyeyj m iejskich w stolicy.

Członkowie wycieczki zebrali się o godz. 8 
byli też w iceprem jKw ńatu cow sk i oraz m in i­
strowie Poniaiow-ski, Roman i Ulrich Przed po 
kaizanaem robót i*nvesiyoyjnych wygłosił krót­
kie przemówienie ip. imiiwistoi; K « jatkowski 
(przemówienie to podajemy obok)

O godz. 15 dżkinkowie wycieczki udali się 
na dworzec Główny,, gdzie p. minister komunika 
eji J. Ulrich wygłosił przemówienie, w  kiiórom

Bslgja nie zrywa ani z Francją 
ani z Ligą Narodów

PARYŻ. (Pat). Havas donosi z Brukseli: 
• w kołaieli miarodajnych uważają, i i  nowa poli 

ivka belgijiska przedstawiioiua we wczoraj szeon 
przemówieniu króla, nie &znac.a bynajmniej 
porzucenia układów pomiędzy sztabami gene­
ralnym  francuskim i belgijskim.

LONDYN, (Pat). Ambasador lo»«iyń.ski w 
Londynie baron d Mainchicimne odwiedzi! dziś mi 
miisbra Ediena w MSZ. i, jalk donosi Romer wyja 
śnił, źe niema morwy o tem, aiby Belgja odrzuciła 
jalkiokoiwiek ze swych zobowiązań /międzyniairo- 
duwych. Beigja, oświadczył ambasador, będzie 
zawsze lojalna wobec Ligi Narodów.

LONDY’N. (Pat). Miarodajne koła belgijskie 
w  Londynie według Reutera, uważają, iż z prze 
mowioma króla nie należy wnioskować, że Boi 
igja ociirzmea swe zcbowiązraiia, v. yplj wające z 
układów kikairneńskich i paktu l i g i  Narodów. 
Przemówienie króla zav, iera judyn*e w.skazamia 
co do tendemeyj' jx>lit\1ki zagrań lazmoj Belgji. 
Możliwem jest, że nastajpią pewne zmiahy, by­
łyby one je.din..kie naistcpsiwem rokowania a nie 
jedinos ronpego w^pow'a-damia.

K O NSTER NACJA  W  PARY / . U .

P \RY'Ż (Pat). Koła polityczne Par; za są pod 
■wrażeniem wystąpiomia króla belgijskiego Leo­
polda III, które wywołało we Frącoji niezwy­
kłe silną reakcję. Świadczy o tem ostry to«n pra 
sy fr.unouskiej, nieukrywającoj niezadowolenia 

i rozgoryczenia..

Prasa p a rsk a  w.dkazuje, iż wystąpienie to 

jest pciw-aźną wymvą w systemie politycznym,, 
który ostatnio dyplomacja francuska) jaik i an­
gielska starały się zmontować w Europie zacno 
dniej Wskazuje s’ię, iż pi.zede-wszystlkiom nowa 
polityka belgjjjk-a gouiz.i bezpośrednio w słwisutn 
ki francusko belgijskie^Bełgja bowiem nietylko 
w sposób jednostronny uwalnia się od zobowlą 
zań lokarncńskieli i uniemożkjwja zawarcie no­
wego paktu lokairncńskiego, lecz p rz.dew jzyJ- 
kiem wypowiada Wypisz frajfreiaskfy belgżjdki.

K O M E N TAR ZE  W ŁO SK IE .
RZYM, (Pot). Ostatnia mowa króla Belgów 

Leopolda III wywołała w tulojs-zych kr tła cli po- 
K tyran ych wiele komentarzy.

Zdaniem opinaj i wdośkiej, mowa ta, srwier- 
dzająca, iż Belgja winna ściśle przestrzegać za 
sady neutralności, sitwamza nową sytuację w ob 
licau planowanej konferencji > lkaTineńskiej. Rów­
nocześnie mowa uważana jest za dowód slitsz 
h-o ci stanowisk a. zaj ..tego przez W łochy, które 
niedaw no jeszcz * wskazywały na konieczność do 
kladnego przygotowania dyplomatycznego kon­
ferencji Ickanncńskicj. W łoskie koła p riYił\c,7me 
widzą ponadito w  stanowisku Betgji odpowiedź, 
damą SowiiYom, 1 łórywh przedstawiciel komisainz 
Litw inow w czasie ostanniej sesji genewskiej os­
tro krytykował politykę tych państw , niezawie 
rających sojuszów- wojskowych. popieranych 
przez Zw.iązok Sowiecki oraz czynniki mu sprzy 
jające.

scharakteryzował i pmzeWaiwił prace już doko­
nane w całom państwie, jak ruwnioż będące w 

toku, mając*1 mi odlu przy.slosciwanie polskiego 
kolejnictwa do potrzeb dzisiejszych państwa.

isastępnh ucaóstnicy zwiedzili roboty przy 
przebudowie w.,izła kolejowego a egodz>i.iie 23 
wyjechali do Tamowa..

Koiifcreiiiia min. Kośpikoiskiego 
i  pirlamentaeDą grup* pracy
W A RS ZA W A (Pat). Minister opieki spolecz 

nej M- Zymdram Kqścińjtkowski odbył w dnia 
14 bm pnzy udiziale p. podsakretanzo jtaiui W . 
Jastrzębskiego i p. w icemanszałka senaitu M. 
Kwaśniewskiego drugą z kolei konferencję z  
przedstawiicielaimi partam ant arna j gnipy pracy w 
osobach pp. senaton. Bob.owskiego posłów Ma 
dej.skiegtp Gduli i Tomajakiewiczu. d

li M §a*yaarodowta nie coce współ- 
dnahó i  koiŁQQistPml na rzeci 

! n ą d f l  ro& dr?c lti^e
1-ARY'Ż (Patj. „,IIiumańile ‘ donosi, że wezw 

raj odbyto się w Paryżu zebranie, przedstaw icie 
li obu międzynarodówek.

Propozycja wspóilnego działa.zia na rzcor 
rządu madryiokiegei spotkali się ze sprzeciwem 
de Broudkera i  Adlera, pnzuwszdniozącego i se 
kretarza, nifęd zymarou ów-ki.

Od d’<ś podrożało mleio w Paryża
IPARYŻ. (Pał). Począwsz; od dnia 16 bm. ce­

na mleka w Paryżu i okręgu stołecznym zosta je  
podwyiższona o  10 centin.ów ua litrze

Uroczy isigśg 15-lecia szkoły podchorążych 
kawalcrjt w Grudziądzu

.. GDUDZIĄ i>Z, (Pat). W  duśu dzńsiejszsun od- 
Dyła się w  Giudlziądzu pouubosJa uroczystość 
15-łecia iNuni«oma Sokoły )'odcliorąiżyeh Kawale- 
rji, połączona ze zjazuem bylycli wyciiowanków 
sokoły oraiz promocją 73 podchorążych na pod- 
jioruczmilków kawalerji. Fliroczystowc odlbyta się 
[Kzd wysokizn prolefkitoraiem Pana Prezydenta 
Rzpli .,j, który osobbicie pnzyby! do Gru- 
dziądza.

O godzinie 8.50 odbyiłc się na awoncu kole- 
jrw ym  uroczyste ppwiitanie Panai Prezydenta 
Rzeczy pcspoi flej.

Po przyibyciu Pana Prezy/ierża na wybrzeże 
roapo-jrę-ła się uroczysta Msza połowa, celebro­
wana przez JE. Ikis. biskupa pclowcgó Gawlinę

P o  nabożeństwie i kaasniiu na rozkaz Pana 
Prezydenta Riiptitej dowódca centrum .wyszko 
lenia óa/wi lorji zarządzi! trayauiautor-ę oisizę dla 
'iczczm ia pamięci Pierwszego Marszalka Poląki 
Józefa Piłsudskiego.

u  odbyła się jaomocja. nowych p ><i 

poruczników- kawulerji. Pryjnusa S A  city pod 
chorążego Rellnę Praiżmowskiego (syna- woje 
wody lwowskiego) niiainorw«J osobiście ijcniiporu 
cznlkiem kaw'alerj. Pan ^rezydent Rzeczypospc- 
litej, wręczając mu s z o ię  oficei-ską. Piromocji 
pozoi,ta!\di podchorążych dokonaili obecni na 
uroczysloścaaeli gcneraloiwie —  inspektorzy nr-

niij i. Po promojt Par Prezydenł RP wraz  ̂ ,itc 
czeirem  udał sdę no ratusza, gnuaziądzkugo, 
gdzie odbydo się złożenie mu hotnu przez spo­
łeczeństwo i>omor$hic.

Z raiyisza Pani Prezydent RP udał się na 
pfac Marszałka Piłsudskiego, gdzie odbiła się re 
w ja wojskowa.

O godzinie 12.30 ozpoczeło się w sab Tea­
tru Miejskiego walne zebrańk koła wychowa; i 
ików Szkoły Podchorąży cii Kawalerji, które za 
szczycił swą obecni riścią Pan Prezydent RP.

W  daflszynn ciągu programu 'Uroczystości cid- 
był się obiad promocyjny w- specjalnie dosiosa 
waaiej ujożdżalnw Szkoły Pcitiohorążych Kaseulez 
j+. W  obieózie wiziął udział Pan Prezydent R f 
z najbliiższyin otoczeniemi, generałowie, orao. 
przedstawiciele spcłi-czciis/wa. W czasie obiadu 
odczylamc* depeszę., nadeslauą przez Naczelnego 
Woda Gen. Inspclktora Sił Zbrojnych gen. Sini 
gtego Rydiza.

Po obied.zie Pan Prezydant RP. udał sic do 
kasyna oficerskiego poczwn udał się na dwo­
rzec.. Na dworc uodbyło się uroczyste pożegna 
nie Pana Prezydenta R I ld ó n - y  pociągim spe 
c jak ijm  odjecihalł' dó Warszawy.

Uroczysfcr.ć iS-ilucia SiZkoły Podchorążych 
Kawalcirji w Grudziądlziu zak oezon o  ra/tuem w 

I salae1' kr.syn a tej szkoły.

flektrownia Madrytu
w rękach powstańców

Abonament na detektor
1 zł. miesięcznie dla wszystkich

W ARSZAW A (Pa l), 
ukrżą się zarządzenia 
w sprawie opłat za abonament radjowy.

Zarządzenie to przyniesie posiadaczom od­
biorników detektorowych obniżenie abonamentu 
raójow egc z 3 zl. na 1 zl miesięcznic.

W  ten sposób wbonamont jednozlotowy, kló

YV najbliższym czasie | ry przysługiwał dotychczas jedynie małorolnym 
poczt i telegrafów rozszerzony zostanie na wszystkich właścicieli 

npnratów detektorowych.

Zarządzenie to przyczyni się niewątpliwie 
do wzrostu liczby abonentów detektorowych, 
jak na wsi, tak i  w  mieście.

Pomóżmy oezrubotnym
O B R A D Y  SEKCJI PR O PA G A N D O W E J.

W ARSZAW A. (Pat). W  dniu ló htn. odbyło 
się w biurze głównuin Funduszu Pracy posiedzę 
nie Sekoji Proipagaindorwej Ogólnopolskiego Oby 
wateteikiego Komitatu Pomocy Zimicwej Bezro 
botnj-m. W  posiodrertiu t<rm wiziął udizial mim 
S te r  ojłioki społecznej Manjan Zy.isdram Kościnl- 

kow ski.

PR A C O W N IC Y  F U N D U S Z U  PRACY  

N A  POYIOC Z IM O W Ą .

Pracownicy Funduszu Pracy w Warszawie, 
izebrani na naidzwycrajncm wnlnem zebraniu w 
dniu 15 bm, uchwalili jedncgłośnśe: oipodatko- 
wać się na przeciąga pięciu miesięcy, na rzecz 
akcji pomocy zim owej bcmrobotnyin. zależnie od

wysokoś :i otr.^-mywanyeh poborów Pro-pc.no- 
wame uoluw-ałą stawki bnzmią nais'"pująiCo: Przy 
ruiesięczmyrfi p<>lx»ra) h do 400 złotych —  pól 
proc., od 400— 700 złotych —- 1 (proc. i ponad 
700 złotych —  2 proc. miesiętizmych poboeuw.

K O M U N IK A T  K O M IT E T U  PO M O CY  
Z IM O W E J

NiOezmlny Wyidział Wykonawczy Ogólnopol­
skiego Obrwaitolskiego Komitetu PoniiCicy Zimo­
wej Bezrol^olnym podaje do wiadomości, ic  biu 

ro jego mieści się przy ulicy Traugutta 6, te le ­
fon 672— 39 i 672— 20. Bjuro czynne -jest od 8 
— 15 i od 17— 20. Sekcja Propagandowa tegoż 
Komitetu mieści się w Alejach Ujazdowskich 38. 
telefon 865- -02 Dyżury Sekcji w godzinach 
11— 15 i 17— 21

RADTKS (Pa l). Radjowy komunikat powstań
czy donosi: przez zajęcie el Timnhlo, wojska 
narndowe panują nad elektrownią dostarczają 
rą prąd do Madiytu.

Na odcinku północnym Talaecra, wojska 
rządowe pod uiw-odztwcm majora M iaja są o io  
czone przez narod-owcow. Iłoz.poczęla się liitwa, 
wojska rządowr usiłują przerwać pierścień ota 
czających ich wojsk, ale narodowcy trzymają 
się dotychczas mocno.

Na froncie Andaluzji wojska rządowe, zło 
zone z kolumny na 12 samooFpsdae,'.i cięż.aro 
wycli, r o z p o c z ę ł y  wczoraj kontratak p o d  l ’ en « 
roya, lecz wojska łUumduwc atak odparły.

Protest genu Franco przeciwko 
wywozowi zrota z M<fdrytu
BURGOS (Pat). Gen. Franco zwróci9 się z o  

ficjnlną deklaracją, podane przez radjo do *zą

u H O E H ia W H W M B M B M M M W a iM H a a H B i
w- jtju t morl

Paderewski przewodaiczącym 
polskiego komitetu muzycioego 

wystawy pstryskiej
PARY Z (Pat). Bawiącego obecnie przejazdem 

w Paryżu I. Ihwh.inerw.skiego odiwied-zil komisarz 
goncrailuj rządu polskiego na m ię d z y n a r o d o w e j  
wystaw ii paryskiej w r. 1937 prof. dr Lech Nie 
moicnraki, jurosz-ąc miistmza o zain+cresous-ame się 
jiracami sokcji polskiej.

Prof. Nioniojcwcę-iki uizvs(kał /go lę Ign a ifgo  
Paidcrewskiićgo mi objęcie prscw > In-niwa komi 
•totu ruu/ywzncgc trwyeicego na celu zorgunizowa 
uie ix>lskicJi Ikciucnrtów w  ramach unzys/'oroC/ 
n-ego festiwalu paryski-go, k u rv  zgromadzi .naci 
Sekwaną nejznakom itszyM  solistów i najwylut 
niejs/c zesjHśły mu/yc/ne i  .irtyst; ~zii“  Swia a.

dów wszystkich krajów, t protestem przeciwko 
przywłaszczeniu przez rząd madrycni rezerw 
złota, które służyć ma na pokrycie banknotów.

Na poóstuwic ad . 8 konstytucji, wywóz zło 
ta licz zgody kortczów jc.st zabroniony. Rada ad 
minlstraeyjnu hiszpańskiego banku narodowego 
w Rurgos protestowała już raz przeciwko nie 
prawemu wywozowi złota. Państwa, które pnml 
mo tego przyjm ować będą złoto hiszpańskie, 
winne są naruszenia neutralności.

W  końcu gen. K ra to  komunikuje iż uczyni 

wszystko, aby odzyskać nieprawnie wywiezione 
złoto. YYTnui będą ścigani.

Walki na ulicach Cvieao
M AD RYT (Patj. Komunikat urzędowy poaa

je : wojska rządowe w dalszym ciągu walczą na 
ulicach Ovicdo, gdzie zajęły koszary artylerjl, 
dzielnicę Gabayeda i K d. A rłylerja  rządową 
bombarduje katedrę, do której schroniło się w ie 
lu powstańców.

M ADRYT (PA T ). Górnicy zdobyli dzielnice 
La le g a  w (K iedo  i powstrzymali marsz pow 
stańeów, zdążających z zachodniej części Astu 
r ji nu odsiecz miasta.

5000 osfib loistrzeićinych 
w Grenadzie?

M AD RYT (Pat) Dzicnnil socjalistyczny 
r C I.ARIDAD”  ogłasza oświadczenie członka par 
tjl lew irnwej, przyuyłego z Grenady, iakoby 
powstańcy rozstrzelali w ten mieście p*zesd< 
&000 osób, w t“ j Uezble słynuego poetę Ga~el» 
Korca. «
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Koniec Frontu Ludowego
jtosiro/e ulicy paryskiej — Drożyzna, strajki i dewaiuacja — Obawy radykałów — 
Eksperyment nie. udał się — Widma upadku BI urna — Gadają f yai cr/ij — Bząd 
narodowy we Francji? Trzeba kleić — Prawica czeka z uciechą -  Bankructwa 

komunistów
Wszyscy w e Francji — a również w  

całej Europie —  mają zwrócone oczy na 
mający si-ę odbyć kongres partji rady 
kalnej. Może on bowiem siać sit; końcem  
frontu ludowego we Frant i „Dziennik 
Poznański" tak charakteryzuj0 nastro 
je  ulicy paryskiej:

ThznLa ,pmzy jechać do Paryża v~zględi>iie 
t y i  tutaj, aizeby sic .przekonać, jaka aonosf e 
ra i hłznaidziiejnośd zaciążyła liao Francją, w 
jasuch warunkach ludzie juitaj żyją. Drożyz 
na panuje niesłychana, Od nasłania rządów 
frontu llńdcwego chueri trzy razy podrożał o  
10 cen óv. iu. kilogramie. PcJiobnde mleko, 
gau, elektryczność, wszystkie artykuły pierw 
s^ej potrzeby.

Żyje sic coraz bardziej pod grozą wryny 
domowej. Nigdy nic wiadomo, co jutro przy 
niesie żyje się w atmosferze wiecznych i ab 
aurdaltnych strajków, u ar ab/Ującycli i drzor 
gamdniującyeh nermalny tryb życia.. Sa to straj 
Id, które jui nie tylke. wywierają mniej lub 
bardiziej zgjuany wpływ na gospodarki; nono 
dorwą ale wkraczają dotkliwie w życie pry 
waitoc jednostką jak naprzyuład ostatni s raj'k 
kelnerów i siu-żby hotelowej, w czasie które 
go nie możua byto zjeść gojącego, obiadu w 
Paryżu.

Nadzieje na wspólny front zawiodły. 
A w dodatku:

Wlolka. liczba Francuzów odnosi wraże­
nie. że zostaia p kprostoi oszukana. Są to ci 
ewtaszo ' k iórzy s/ubskrybowalli ostatnią, 
krótkoterminową pożyczkę, jaką wypuścił 
imn Vjr cent AurioL Podpisywano ją- opiera 
ją<; się na jego amlyderwaiuacyjnyicli zaipow 
uiemaoh, lecz oto w dwa oni zaledwie po 
Ean-kmięciu suntkrvbc.ii. następuje dewatlua- 
cja, która pochłania trzec'ą część wyłożone 
go  kapitału

Gdyby cbccnie nastąpiły wybory, kłęska 
fr-m/tu ludowego byłaby pewma. Wskazują na 
to wyniki wyłxirów uzupełniający cłi, dokona 

nych ostałai.o, zrwtatszicza wynik w I5ordcaux, 
gdzie wybrany został ponownie, naskuteik tern 
deoK/jnegoi unaew-ażn i en ia jego mandatu 
przez większość lewicową Izby, słynny Filip 
Heruioi pogromca wszystkich aferzystów ]io 
trtyczrycżi, zamieszanych przed diwcma laty 
w aferę Stawiskiego- W porównaniu z maiem 
bież. roku front ludowy stracił w Bcrdeaux 
2.80u reków.

Partja radykalna czuje, ze jt j wpły 
w y  ni agą się załamać. „Kuirjer Poranny" 
pisze:

Kliuisyczmy „Frsincais moyen“ — zarówno 
mieszczuch, juk i chłop •— coraz wyraźniej 
daje do poznania), ie  o wiele słuszniejsze wy 
daje Sug mu raczej gruntowne przegrupowa 
m e sił frcmiuu ludowego. aniżeli i dalsze chodzę 
nie całej lewicy na pasku miniejszciścii komuni 
stycznej. Szczerze demokratyczny liberalizm 
rzeczywiście ży-wjnłiowy indrwidiuai&zm i gł 
boko zakorzeniony pacyfizm  Todciwitego 
JFYancuz przeciętnego nie poizwniają mu. 
pogod..rii' siię z hasłami noHtvczmpmi, które 
propagują dziś Komiumiióci Nieufnie ocmoi-i 
się on ju ż mawet do tak szumnie rekilamow a

nego ich pajii jotyzm u nwwoilniczo wzorowa 
negą na. obecnej poili, yee b, Jeuzewickiej.

Eksperyment współpraey z komun* 
stami n/e iJdał się. Dziś partje uaińarko 
wanie lewkowe myślą o wycofaniu się 
ze spóJki w <j4>awie zuiprfmcj przegranej.

Na coraz ujemmiejsze, jeśli nie wprost już 
wrogie ustoi.sniiiikov.au.ie się średniej klasy, a 
więc i radykałów oo komunistów złożyło się 
i pmzedlem dużo powodów: w zakresie połity 
ki zagranicznej —  ..byt naturczy we domaga 
nie się zawarcia forma/im ego sojuszru mjlittar 
nego z Moiskwą, grożącego, zdaniom umiar 
kowanej lewicy, wpihutaauicm. Francji w  kom 
flfki! zbrojny z Niumcanut, a w każdym razie 
juiż ziupeltncm uniemożliwieniem porozumie 
nia się z Berlinem, uraz ciągle nawoływanie 
do juzyjścia z pomocą republikanom hiiszpań 
skini, eo również może narazić Francję na 
awauiturę wojenną; w zakresie piJlityki weiw 
nętrznej wszys.tk.ie zarwały radytkałów snrowa 
dzić się dają do jednego wspólnego mianow 
nikt. —  rewolucyjne wnzen/ie usilnie podlrzy 
mywane pi zez propagand.; kca»un.Wt łączną w  
sferach robotniczych, dezorganizuje gospoaar 
czo —  socjalne życie w kraju, bardziej nóż. 
kiedykolwiek bądź wymagające spokojnych i 
normalnych warunków bytu.

Ale wypływają z tegó b. poważne kor? 
sekwencje.

Zaognienie stosunków przybrało Jiziif już 
lafkie iozniiary, które mogą zmusić rząd do 
zupełnego zerwania, z tym zbyt kłopotliwym 
sojusznikiem swoim Oczywiście, więcej niż 
jzrawdopodObna slaje się wów-czas ewentuał 
ność przesilenia gabinet owego. Ale do tego 
zdają się dążyć nie tyilko radyłeało.wie, ufni, 
że uda im się ująć wtedy wiadlzę w swoje rę 
ce, af.e nawet i sam Bluim, poniewczasie 
słm ierdrzający niemożliwość znalezienia trwał 
szegc, oparcia' w pserwlo-wspóDnym froncie tak 
ostro rywaltejująeyuh ze sobą sprzymierzeń­
ców.

W e Frant ji rnżpoezyna słę deeydii.ją 
ea dla I>onfu Ludowego rozgrywka. Co
uczynią radykali?

W ielkie przemówieniu polityczne przea- 
staiwicietii. rządu oiraz najwybitniejszych przy 
wódlc.ów partji radyikatnej, wygłoszone w nie 
dzic-lę w  różnych miojiscow ościact. Francji, 
wywołały w prasie oraz w opinjS pubiieznej 
całą gamę komentarzy. Wszyscy zdaią sebie 
sprawę, iż nitidizielne wyistapicma zarówno 
]>renijer% Blmna, jak i ministrów radykal­
nych Daładieir i Chauleimps. onaz prezesa gru 
py jiartameintaimcj radykałów dep. Campin 
chi, upatrzonego na referenta. jx>JityQt< wew 
uęirzinej nu K o n g re s ie  radykałów w Biarritz, 
stanowią wist-jp do wiełkaćh obrad tego kon. 
gresu, który zaiuecydóiwać ma o. datsizym u- 
trzyimanaj lub też rozbiciu frontu Indowpgo.

Chautemps o.św'ia<lc.zył wyraźnie, eż 
rw izbie depiu orwanych niema miejsca ua. 

powistai.ie nowej większości parłaiuentarnej.

Przewodiniczący grupy parlamentar 
sej radykałów dep. Oampimchi, w prze 
mówiumu wyglotszoneni w Nanłes przed

Po znanych przemówieniach generalnego sekretarza francuskiej partji komunistycznej Thoreza 
w  Metzu, lud iość przez podniesienie rąk (jak w idzim y na zdjęciu) protestuje przeciwko

komunistom.

audytorjum robotauczcm wystąpił ostro 
przeciwko „sporadycznym aktom annr 
chji", które o ile będą powtarzały się, 
doprowadzą konsekwentnie do powsta 
nia rządu prawicowego, rządu unji na 
rodowej. ‘

Przy wódcy socjaiistyxizuL i komunistyczni 
— oświadozyd mówca —  winni wyraż-re pc 
wiedzieć masom, iż ckupa^ja fabr /k stanów i 
największe niebezpieczeństwo dla rzą lu, l ló  
rego uitnzjhiame leży w iu eresie -eszyslkicli 
'•epuiblilkainów Bez autorytotu nie może w kra 
ju odredztć' się zaatianie, bo bez zaufania nie 
może powroeflć dobroŁyl.

W  koinkłuzji jedmak Campinctii opo 
wiedział .się za utrzymaniem Frontu Lu  
d owego.

Jeslli nasi przeciwnicy —  zakoun;vł - -  li 
ozą na r,izbicie się tego. lroniu, ta cę omyta I

Mm. Daladier w mowie swej w Avig 
non wskazał na koiiieeziii.ść utrzymania 
ładu i porządllśu, gdyż —  jak stwierdził 

kraj nie inez11 6ię rozwijać, gdy rządzi w  
mm gwałt. JedlnaiK godność me | owaina p.oz 
woiić pairtji radykalne; na 1 6 0 1  nie do 
rozlanie w łom.e frontu lu d o w y j.

Stj to próby »kleje*«(a tego, co się 
rozlali. Ten Fr<wit Ludowy musi się jed 
nak dla własnego ratunku bronie przed 
komiuini,stami, gdyż ci rozbiją go bez 
powrotnie

wm

Prawica zajmuje postawę wyczeku­
jącą „Kurjcr Poranny" jak ją charakte 
ryzuje:

O c e n ia ją  1 0  s p e c y f i c z n ie  p r a w ie  w s z y s c y  
p o l i t y c y  p r a w ic o w i ,  k t ó r z y  —  s w i i..ii.m i n b e c  
n e j  s ła b o ś ć ' w ła is n e g o  o b o z u  —  p o w - lc z y m ?  
j ą  s ię , n a  o g ó ł  b io r ą c ,  o j  /.b,. g w a l t c w i i y c a  
w y s  ą p ie ń  a n tw - z ą d o w y c . i .  są  b o w ie m  „ r z e k o  
n a n i,  ż e  „ f l r o n t  L u d o w  y  r  » 7g-.nu.io s ię  w  s o  

s ie  s w o ic h  k łó tn i  m i ę r W n  ' i  : v . j n v o i ‘ . D la  t e  
g c  w -ięc —  c h o c ia ż  o f iC ja k u e  b r -M ii i  n io s - ą  
p n łk o w m ilk a  d e  L a  R o c rp ie  :. 1 j e g o  s la w e t  
n y c h  „G ro ibc d e  F e » i “ , t w o r z ą c y e h  dziis „Par 
t i  S c c ia l  F r a n r a i s "  —  p i r y w b n ie  p o n n u j ą  
n a ń  bandtzo, tw iie rd z ą c , ż e  j e d y n y m  p r a k t y c z  

n y m  r e z u lta t e m  w -s z y s tk 'c n  j e g o  a y o ą p i e ń  

j e s t  a u ło m a ł j tO T ia  i  n a t y c h m ia s t o w a  k o n s o l i  
d a r  ja  Ic w - ic o iw e go  k a ire lu . T r u d n o  o d m ó w ić  
t a k ie m u  r o z u m o w a n iu  s łu s z n o ś c i,  z w ła s z c z a ,  
i ż  w y m o w in je  p r z y ś w ia d c z a ją  m u  n ie m a l co 
d z ie n n e  n a  ten  te m a t  a r t y k u ł y  ■ ra id yk a l.ie j 
, .G e u v r e '\  so ic jaJ ta łycem ojro  „ l ó i p u l a f r e ' : ! "  .i 
p it z o d c w u z y s tk ie m  k o m u o i/ is .y c zn o j „H u r r a in i  
t e “ , z e  s ze iz gó lln y in  n p e d o b a n ie m  p o s łu g u ją  

c e j  s ię  s t r a s z a k ,o n i  .de la  H o c q i i e 'o w s k ie m “ .

Nic niema dziwnego w tern olbrzy- 
miem zainteresowaniu kongresem rady 
kałów —  zależą odeń losy Frontu Ludo 
wego we Francji i łos komunistów, 
bankructwo współpraey z komunistami 
we Francji całkowicie ich komprom/tu 
je i poilcma ich wpływy na całym świe 
oie . i W E T .

M mM H W  bw hw

firowym  lub żółtym, i wielkie sombrero na gło 
wie. Są dość malowniczy, ade ta i czarni i ciem 
ni, że wyglądają jak u tarzani w sadzy. I.obiety 
niezmdejiuie w czerni, poefobno • nie wypa la ina 
ozej wyjść na u ho;, nasze jasne kostjiuny wywo
łują takie zdziwienie, że 'ludzie stają na Uiicy
i oglądają się. Naogół są źle .zbudowani, kobie
ty mające jiTzeważinie wspaniałe czarne oczy,
pojące zaJoiuiem spojrzeniem i ładne profile, 
rażą figurą o  zbył krótkich nogach i tyciem, 
gdy przejdzie wczesny wiek młodości miewają 
też niezgorsze wą.syl Ilość brudno jest w tej 
s.olicy. Fusty. wiełki plac łburta del Soł, ozy 
w iają jeno sprzedawczynie kwiatów, ale nie oz 
dobiają go liczni żebracy i kalecy, natrętni i 
wrzaskliwi. Dziwnie dużo gaTbalych i ślepych 
lub w okularach. Z gór śnieżnych Guadarr.1111., 
wieją ostre wiatry, nie wstrzymanie wegetacją, 
gdyż wlkoło zaległa pustynia, ziemie wyschnie 
te od czasu, gdy Filip II budując swój ponury 
Łskuriał pałac —  klusziór, zniszczyć kazał sy 
sti iu sztucznego naw odnien ia , który zbudowali 

Arabowie za swego tutaj 500dcłiucgo panowa­
nia.

Pożno się tu życie zaczyna, koło 10-tej biu 
ra i zajęcia, ałe też długo w noc trwają żaba 
wy, przyjęcia i przedstawienia. Teatrów jest 7, 
aile trudino lam uczęiszczać bez opieki męskiej. 
Na wyrażoną przez nas chęć pójścia wieczorem 
ao teatru na zarzuellę (rodzaj operetki, cliarak 
terystycznej w Iliszuarjii), spotk.iłyśmy się ze 
zdziwieniem zarządzającego hcłelem, po em 
ze zgonczeniem, a, wreszcie ostrzeżeniem, ie  mo 
gą n'as spotkać ,,niepnzyj' ‘mmośc,', bo kooiety 
samo nue chodzą na widowiska. Nie znajdując 
na poczekaniu żadnego hidalga, a tem mniej 
novia (narzeczonego), udałyśmy się mężnie sa

me i bez przygód wróciłyśmy, znudzone wido 
wiokiem o  bardzo niskim poziomie, gd-zie tylko 
taiice, prowadzone we wściekłem łemp,e, oży 
Wiały trywjaiiną grę jakiejś ludowej sztuki. Gło 
sy ciliropawe i o dzikim akcenoie, sprawiały za 
wiki- nie nadawały się do serenao zaiste.

W nocy chodzi po ulicach jak w średnich 
wiekach sereno, stróż z tatarką i za 10 cen!, o t­
wiera bramę to rozumniejsze niż nasze w yuą 
gamie dozorcy z łóżka o każdej ponze ruecy.

Na odlegiyeh, cichych uliozdoach stoją u za 
kratowanych okien młodzieńcy i fLicują ze 
swemi ooramzjm (serduszko) dziewicami, stoją 
cena wewnątrz demu, i tas trwa całemi wie 
czorami. To jest hiszpańska form a miłości.

Od/ywinnlie nieszczególne w  tej slofiey. —  
Zmieniałyśmy restauracje w  nadziei trafienia 
na coś lepszego, ale nieodmiennie podawano 
nam mięsa żylaste i przeważiiiie koć1--, zalane 
sosem „zafrancw ym i zawsze na oliw ie zupy, 
na których pływał taikiż iłusecz. poza'ein sara 
terLi oliwek w occie. Tem przeważnie żył; smy 
w podroży po Hiszpanji. bo to pirżynajmn.ej 
nic m iało smaku i zsnpachu starego tłuszczu jak 
wszys ko co nam podawano. Ach prawda, naro 
dowa jiolrawa tortillo, jest smaczna, łatwo ją 
zrobić: kartofle, jaja; dużo cebuli i oł.wy, ro­
dzaj omletu na cJiwie. Głas ka craz sosy stałe 
szafranem zaprawione, jako przysmak podają 
w onkierniach rodzaj puchu koromki z zasty 
głych białek od jajek, zupełne bez smaku, za 
lanych mało słodtzc.ną ezekoładą. Jest to zupeł­
nie obrzydliwe, a?e wkoło nas zajadają to 
paskudztwo z rozkoszą i jakieś bobo, śniade 
jak Maur, tak się napiera o  drugą porcję, że 
dostaje od ładnej mamy suurc-.yisfty policzek, h

Do Madrytu...
Powstańcy hiszpańscy ną już niedaileko «to 

t icy  Hi&Z5p «n ji Już zaraz* uiediu^o zapewne do 
wiemiy si^ z depesz że po „krwawych i zaoie- 
lyich waJkach1*, przy bołiałersk.ich czĄTnach metr 
dow\mia -się w^jem i i ptnzeilewaiina hisizpańskji^j 
krw i pTzoz Hiszpan^rw, col rosAał osiągnięty i 
Madrvi w rękach nowych Radców ’.

Od szeregu miesięcy czytamy w gazetach 
o tym nies£zo7ę3Śliwym kraju szarpanym przez 
aha -wojska, o czynach potwornego okrucień 
atwiL, o zajadiości pTzecitwmilkcW. Niech nas K> 

nie dodwi. To tradycja tego kraju, odlgrodizoTie
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tamochodT pancerne, patrolujące ulice Madrytu, w  związku z bombardowaniem przez powstańc.

go Pirenejami od reszty Europy, żyiącego we 
w&pomnreuiiacli pschy. v s-pa małej przeszłości 
politycznej, potwornych nzOizi, slo-sow i tortur 

lnikwitzycji, fa.nalyizimu wojem dcmowiych o inte 
resy dynastyczne, kraju o  klimacie ostrym gle 
bie niemrodl/ajoKj i tuduosci idegi-ncirowanie.i.

Podajemy tu troctię wrażeń osobistych z byt 

ności w Madrycie.

Jakże wygłąda ulica madrycka? I>. iwme ima 

czej niż w kiodeni mieście europejskiem. Jest 

pranie z u p e łn ie  czamna To znaczy że kolorów 
nic widać na ubraniach tylko czeru. To osmęca 
i pouuro u sp a sa  Ina. Mężczyźni jako otk.rycie no 

szą capes, ciemne, ped.szytc, jeśli to e.iegant 
hiidtalgo, jaskrawym jedwabiem, pąsowym, sza
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Jak stracono w Moskwie 
»i»-fcsi „trockistów"?

Proces 1 .stracenie 16-tu „trockistów”  w Mo 
skw.e jest dotąd otoczony zasłoną tajemnicy, 
fit znaczy do wiadomości publicznej nie dotarły 
bliższe szczegóły

Paryskie ,-Po.ślcdnija .Nowości”  i „Journal”  I 
padaja pic rertjiio relacje rzekomego naocznego i 
świadka —  o .jostatnich chwilach”  straconych. i 
N ie i., ladomo, czy te sensaeyjne relaeje są pra 
wdziwe, w każdym bądź razie przedstawia ją | 
s i r  ciekawie.

N IE  BYŁO  ZAMACHU NA STALINA.
!

Inform ator zaprzecza pogłoskom, jakoby był 
zamach na .Malina. Procesu i wyroku zażąuali 
poro przedstawiciele armji, bo „trockłzm ”  za­
czął przenikać do arm ji. Ale nie W oroszyłow, j
lecz marszałkow ie Jegoiow  i Błiicher. I

!
SM IRNOW  ODM AW IA POD PISANIA PltOSBY 

O U ŁASKAW IENIE .
W  przeddzień egzekucji wszyscy skazani

byli przekonani, że wyrok śmierci będzie zakoń 
czony zesłaniem, tylko Kamienicy/ uparcie
twierdził, żc nie żyw i już żadnej nadziei. W y ­
rok śmierci p: zyjęto naogól spokojnie.

Po godzinie przewodniczący sądu, Un.szlic.ht, 
udzielił Kamienicy ow i zezwolenia na widzenie 
się z rodziną. Przyszły i'n niego: żona (siostra 
Trockiego), siadrzenica i córka. Uderzył je łrti 
pi w yraz twarzy krewnego —  „maska śmierci”  j 
— jak mówiły później z przerażeniem. —  ,.0(1 ja 
Uę prawdopodobnie daleko. Czuję się fatalnie”  
— powiedział im Kam fen ie* jakimś zgaszonym 
głosem.

Ostatnie godziny spędzili skazańcy w róż­
nych miejscach: część na Mochowoj (lym  krew­
ni dostarczyli ubranie, licząc na złagodzenie 
wy loku) pozostałych umieszczono na Uublau 
Ce, w „Centralce” , lub w więzieniu na. Mias- 
nickiej.

tseirnowowi również zezwolono zobaczyć się 
z żoną i wujem. Byl on bardzo zdenerwowany 
i  zdecydowanie odm owił podpisania piośby o 
ułaskawienie.

ZASTRZELONO W  KOSTNICY.
O 8-ej wieezoreni nieoczekiwanie dla skaza­

nych 1 K a t ó w  nadeszła wiadomość o zatwierdzę 
nlu wyroku. Podobno wszystkirh skazanych 
zgromadzono ko’o  B-ej wieczorem w ł ubin li­
skiem więzieniu. Informator jednak wersji tej 
nie wierzy, twierdząc, że wyroki zostały wyko 
naoc na skazanych tam, gdzie w danej chwili 
przebywali. Rozstrzeliwano od I I  wieczorem 
do 4 rano W  „Ccnt -ab" stracono trzech między 
I I  a I2-tą. Jeden ze skazanych rozchorował się 
i został na żądanie lekarza odesłany wprost 
7. sądu ao szpital: na Łubiance Z sali szpi­
talnej przeniesiono go na łóżku do kostnicy 
i taen zastrzelono.

„DO  TO W ARZYSZA STA LIN A ” .
Skazańcy przy egzekucji zachowywali się 

rozmaicie*. Ncogół spokojnie i z. rezygnacją. ,
P ierwszy Kamieniew został rozstrzelany. U- ! 

dał się na stracenie pokornie, bez sprzeciwu 
i jęków. Szedł juk lunatyk do pralni więziennej 
w podziemiach', gdzie odbyła się egzekucja. Pu 
pierwszym wyslrzaję upadł, ale żył jeszcze - 
Porucznik Rusinków, obecny przy egzekce-ji, 
krzyknął histerycznie: „D obijcie go p iędzej!”  
i kopnął go nogą. Drugi wystrzał, skierniwany 
w głowę, położył skazańca trupem. Smirnow

gdy słusznie zareagowało namiętnym wrzaskiem, 
marna wywlokła je  lairmcisząc na ulicę... W  
piękni yim ogrodzie Salom, den Prado spacerują se 
no-rłty w szeleszczących taftowych, czarnych 
sukniach, ale maiititle już prawie zanikły. Cza 
sami jakaś Stanucha, pomarszczona i żółta jak 
wiedźma ncei na wysokim guzebiciniu jakąś 
przezroczystą szmatę, Tylko w kościele zarzuca 
ją sobie ąyszywtkśe na głowy ciemne chustki lub 
-zasłony, i padają na kolana chytne nisko gło­
w ę i bijąc czołcan o posadzkę. W wiecznie ciem I 
nycli, ponurych jak loichy inkwizycji świąt? 
niach palą się nidłe-m światełkiem ofiarne świe 
ce słychać węslchiiiic-mia, "'„O Madonna. O Jeziu!
O sarna Mairia del Dotoire1*1! Marja jest miejed i 
na, Dolores, bołcściwa,, Trynidad, od Trójcy św. 
Annuciata- Zwiastowanie, Assuin'a —  Wmiobo 
wstąpiende. T o  ulubione imiona, kobiet. Stroje 
ściśle narodowe, wspaniale manii,Ile, wysokie 
grzebienie, fa-tbaniaste suknie, wachlarze, perfu 
my, pąsowy kwiat nad uchom w .cruczych puk 
'lacli na czoło zachodzących., kładzie się tylko 
na uroczystości ko.śoi,uine, na kwesty ze swym 
nrwi >, na wałki byków — „triros" i na proces 
je, „pasois", z których najsłynniejsze odbywa 
ją się w  W  Tygodniu. (In Pasion) i są dziś 
płal.nem widowiskiem dla cudzoziemców.

Nową dzielnicą czy lyffiió odnowioną świeże 
mi .pałacykami, jesl w Madrycie Pasco. de Re 
cole-tes, coś jak warszwiw.skie Aleje. Zmęczone 
zwiedzaniem wchodzimy pod wieczór do pierw 
szej spotkanej kaiwiami. by coś wypić. W  gę 
stych obłokach cygarowego dymu siedzą przy 
stolikach sami mężczyźni i prowaidzą wrza.skli 
we rozmowy. Na nasz widok milknie całe towa 
rzysiko i „jak  jeden mąż” , wszyscy ei hidalgo 
wie odwracają się w naszą stronę i wytrzeszcza

(Rosjanki) zachował się przytomnie d«i kćńca. 
Kiedy wy pro v adzouo go z celi, zwrócił się do 
dowódey karnego plutonu porucznika (infornia 
lor nie pamięta jego nazwiska) ze słowami:

—  Zasłużyłem na to, co mnie spółka, swem 
iiikczcimicin zachowaniem się w sądzie. Wpraw 
tz ie  tam zachowałem się jak nędznik, ale teraz 
eheę umrzeć jak mężczyzna-

Poprosil o  papier i pióro. Oficer podał mu 
arkusz szarego papieru i ołów ek chemiczny. 
Smirnow złożył arkusz we dwoje 1 napisał na 
nim : „ I )o  Towarzysza Stalina” , ale w tej chwili 
porucznik wyrwał inc papier i podarł nr drob 
nc kawałki. Sm iinow również zo tal odpmwn 
dzony dc pralni i iam stracony. Naogół w prał 
ni (a i iii* w jrodwórzu GPU, jak donosiła prasa) 
stracono czterech skazańców. Skazanego spro­
wadzano lam i stawiano przy zasłonie, zza któ 
rej strzelał doń w tył gluwj ukryły czcklstn

SZAŁ Z INO W JEW A.
Zm owjcw  znajdował się w* pojedynczej celi 

na pic. wszem piętrze więziennego gmachu aa 
Liib.inee. I'puipisai on pierwszy prośbę o ułas 
ua wionie, poczem głęboko zasnął. Mimo gorącej 
nocy trzęsła nim febra. O pierwszej’ obudzono 
go. Obecność oddziału czckistów o tej porz.i 
wstrząsnęła nim do głębi. Z inow jew zerwał się 
w* bieltźuic i drżał bezmyślnie oglądając się. 
Oficer zwrócił się do niego ze słowami:

—  Zinow jew , proszę ubierać się! Polecono I 
nain przenieść pana Jo Innej celi.

Z inow jew bez słowa opadł na łóżko.
—  Proszę ubierać się!
Zinowjew położył się.
W tedy jeden z  żołnierzy zaczął gwałtem 

wciągać nań buty. Ziiąnwjow nie poruszał się, 
ale ob fity  pot kroplami ściekał z jego twarzy. 
Drugi żołnierz wsunął mu rękę pod plecy i po 
sadził go siłą na łóżku. Zinawjew nieprzytom ­
nie oglądając się wkoło, rwał włosy na skro­
niach Zdawało się. że postradał zmysły

—  Chodźmy! —  powiedział oficer.
Z inow jew potrząsnął głową. W tedy, jeden

z ezekistów wybiegł z celi i powróeił z kubkiem 
wody, którą bryzgnął w twarz skazanemu. Zi 
uowjeu oprzytomniał i pouniósł się.

—  Proszę wziąć rzeczy!
Z inow jew zaczął bezradnie zbierać drobiaz­

gi. Po chwili wyprowadzono go z celi. Przy 
drzwiach stało ośmiu czckistów.. Nie było już 
żadnej wątpliwości. Pod skazańcem .podcięły się 
nogi, pochwycono go jiod ręce I popiowadzono 
siłą. Wtedy począł (dukać i wyrywać się. W  
końcu korytarza doszło do ataku histerycznego 
Dowodea konwoju por. Jcwungułow, krzyknął:

7. okazji „D n ia  Pułaskiego” , pro klam ow a- 1 
iKSro przez prezydenta ,Sianów Zjednoczonych i 
oraiz gubernatorów poszczegó mych stanów, od 
były się *\ve wszy sSkiich większych miastach 
oraiz osiedlach, zamieszkałych jrnzcz PoIakow- 
nrocizywle obchody, połączone z nsbożeńslwami 
i a-ka-dcm j-.mi.i przy licznym  odzienie inieycoowe j 
Polo.nji i reiprc.Kimlauilón wćnwiz amerykańskich 
W szystkie budynki nzwdT-we iwie korowane były 

I flagami. W dlzielnitcmc.h polskich w Ghicagc i w

ją smoliste oczy... Po chwili w" ajłmmej obsei 
wneji zmykamy szybko w obawie.., a l>o ja 
wiem? Że nas porwą i wrzucą na stos? Z lakie 
mi polonikami ąuemaderów (maszyn do pale 
nia heretyków) nieinią żartów..

Schrońmy się do sły nnego Muzeum del Pr t 
do. Zwiedzający je klłfca lal temu izma-jomy, za 
ręe.zal mi, że natknął się lani na s'ojące w sa 
łach, zaiwierającyich aineydlaicła, miednice, do 
których najspokojniej kapało z sufitu!... Zro®u 
miał wtedy zaika/z ziwiedzaima w dni desz-ozo 
we, który tylko datkiem kustoszowi mógł prze 
łannai . Teraiz by ło sucho. Jakże ponurą, srraut 
ną i rozpaczliwą jest sztuka malarska w Hi«z 
pamji! Jakież tematy rozpaczliwe, ti a we! barwy 
używaine przez tych sławnych, wspaniałych ar 
ty stów jak  Ribera, \ olasijueiz, Zurbarau, są ciem 
ne, krwawe, trupie jak dzień zimowy bez śnie 
gu. Taka była epoka, w której żyli, te.n koniec 
XVI i p’Ciónąr.ek W i l l  w gdy rządzi? jrotnury 
Filip II, twórca, Eskuiiiailu. '-ozbity na morzu 
przez Efżibietę angielską (izginęta wtedy Niez­
wyciężona Armada),- najmujący kraj podatkami 
i wypędzeniem 'resztek Maurów i Żvdów.

W  tych obraiziairh widm' dus-zę tego, kraju. 
Umęczoną, strwożoną latami potwornych prze 
śladowań, tortur inkwizycji, płonący cli stosów 
a-utc. da fe. skwie.nkiem i swądem palonych cza 
równic, heretyków, dzieci, możnych i bi-d/ny ch. 
Żyd ów Maurów i Hiszpanów.

Vi szyiscy święci i święte ILbcry i Zurbarana, 
to zawsze m-ę-czenuricy, roziciajgani na rusztach, 
w palących się ogniach z katami pobok, jakieś 
rotzdzieraaiie człowieka na cztery części, (ulu 
biona w owe czasy kara, ecartellcment). twarze 
chorobliwie wyniszczene, żółte,, usta wykrzywić 
ne ka-z}'kicim bołu i rozpaczy. Żadna sztuka.

„O twórzcie ,e lę !”  Czek iści pospiesznie otwo- 
' rzyli najbliższe drzwi i Z inowjewa wepchnięte 

do wnętrza.

I .STRACONO N IE  W SZYSTKICH?
'  Inform ator podaję, że stracono nie wszyst 

Łlcb skazanych. IfJuonno niektóre „in ic lk ije  ry 
by”  zesiai.o. K to uszedł śmierci nie wiadomo 
Faktem jest, że tylko ti trupów odwieziono do 
krematoijuin. Co ziribiono z ciuluini reszty 
st.-aeotiyeli pozos.uje tajemnicą.

POTĘŻNA ORGANIZACJA AN TYK O M U N ISTY­
CZNA NA TEREN IE  SOW IECKIEGO DALE­

KIEGO WSCHODU.
W  Sowietach odbywa się obecnie „w yk ry ­

wanie „tiock istów ” . W ydaje się, że ciiodzi tu 
nie omsłownic o  trocnisiów, ale wogóle o orgu 
iiizacje antykoinunUtyczue. Prasa tokijska za­
mieszcza wiadomości od swycn korespondentów 
o  niebywałej fali aresztowań i teroru na tery 
tnrjuni sowieckiego Dalekiego Wschodu w C!ia 
barowsku, W ladywostoku i Nikolsko-Usuryj- 
skim liczba aresztowanych sięga 7.500 osób.

Wszyscy skazani są osuarżesó o przynależ­
ność do tmckisiów.

Wśróu aresztowanych są tacy wybim i dygni 
tarze komunistyczni, jak dyrektor transportu 
morskiego BorkowskJj, dyrektor komisarjatu 
trustów 1 t. d.

l.iezue aresztowania odbywają się w a.inji 
wśród żołnierzy, ofleerów  i nawet komisarzy 
politycznych.

Einwódca arm ji Dalekiego Wschodu. Blii- 
chcr. węjeehal; zastępuje go szef sztabu.

Wśród przedstawicieli państw obcych, zn a j­
dujących się we Wladywostoku, panuje jirze- 
konauic, iż CPU natrafiło na jroważne organ) 
zacje ontykomunistyczuj* i likw iduje je  pod 
mianem „trockistów” .

RADEK PO PROCESIE KORESPONDOW AŁ 
Z TROCKIM?

Równie*/ jest nieznany los innych wybitnych 
działaczy komunistycznych, jak Bucharina, Rael 
ka i t. p. Krążą rozmaite wersje* na ten temat. 
Sensacyjną wiadomeiść pf. (h .jf* „O a ilj Expre»s”  
z Moskwy, że podczas i-ewizji znaleziono przy 
Radku list Trockiego, datowany już jm> proce 
sie ló  tu. Z listu tego wynika, żc Radek stałe 
kore*sjM>ndował z Troeitiir..

Dziennik potwierdza wersję, że w Moskwie 
przygoteiwują się if»o nowego procesu trocki­
stów. Przed sądem ma stanąć Radek, Piatakow, 
Sokeilniko, b. wojskowy sow. attacłić w Londy 
nie gen, Puma i t. d. Om.

Buffalo powiewaily na wszystkich nomach s-ztam 

dany olm p.uistiw.
W W aszyngtónię, Gliicago i imnycli miastach 

złożono przed immiilkami lłuła/skieg-oi wieńce, 
poczem odbyły się elefilady uczestników uro­
cz juto ści, oztoiiików slow-arzys/oń i oirgainizacyj 
z l  sizlaniidairami oraz w strojach narodowy-ch. 
Wjjąiikowio uroczysty charnikitcir mfart obchód 
w mieście SjirangfieiM (Mafisaichusotts) gdzie po 
łąęzoiiK) go z 300-leciem zalloiżciiiia niiaista.

żadna epoka nie dała takiej syntezy bóhi i 
cierpienia-, męki bezgrainioznej i bezsilnej, jaik 
dzicia tyoli dwóch potężnych artystów, którzy 

uiue.iuwertelntli na swych obrazach o „rutną  do 
szi-ą śwx*go narodu. WAizewnicjiszs trocl-.ę od nich, 
aie i wiąpizłcizesny e-1 Grecoi. jest spoikojniejszy 

w rysunku, czysty v linji., lxi,rdziej harmooiijmy 
w ko m po zycji. P a trzm y Jia Vt*lasqueza je.śli 
clicem y z-roaimutei? zwyTodmienie dynastji Ha 
bsburgów, za ja d a ją cych  na tronie Iliszpanji. Te  
infantki w szt_. wmycti brokatach i karwiikac-l 

te kukły o zabitej dusz.ję zduszonej w e-tykie 
cic absuidautifj i dręczącej, ci krókw tic o ry 
saich sdiizofrcn ików  i pa rainoikiiw, o szrzęoc 

k rzyw e j ,(F ilip  IV), rysacii zidegenerowanych. 
wątitych ksizUittaoh T o  co nam opowiada hi 
storja o dworze bisząiańsJiiim., wydaje się mam 
bajką Nie chce się wierzyć by taki dom  war 
jutów  m ógł istnieć i ludzie w nim  w ytrzym ać 
A jednak -w ykr/yjnnl; i w ytężym y waty te nit-sz 
czyś iii we kctiiely, stir.ztóoine, trute, zmuszone do 

życia v, więzieniu. Jedyinyan malarzem trochę 
po godniej szyi n jesl M in iS a , m alarz scen rodzą 
juw yeli, m alarz u licy, ludu liiszpańskiego. —  

Jego słynna, Assunta, koipjoovaina ty.siące razv 
jest ozemiś dającrnn odetebmonie po, tam! v cli 
okropnościaicb, ale te obrazy, nie m ają potęgi 
R ibcry, Veiasqueza, Zurbarana Chyba jednak 

'najsilniejsze ro b i wrażenie późniejszy Goya. 
■(który*1 żył od 1746— 182R r., więc długo. Słynne 
jego rysu n k i i sźlu,ce 'liloigrafije, reportaże, ilu 
slinu.ja.ee w ojny, grzechy, pod-łości i okinicieńst 
wa ludzkie —  są jedyną w swoim rodzaju  sztu 

ką i wymagają osobnego om ówienia.

HEL. ROMER.

— 1 - 1 -

l%i€r ł n i a c r t
r e A i a f f i C j

V\r którym ś iz poprzednicli num erów  „K u rje  

ra W ileńskiego" na tom miejscu (praw y m argi 
nos 4-e,j stirony) został zamieszczony komunika*
0  sporticiwieu, któ ry rzucił się z m ostu do rzeki, 
gdyż wipadlatmu do w ody teczka z losem lote 
r y jn jm , nabytym  u W olanow a, Oczywiście z 

tego pow odu nic m ógł sit, ukazać m ój feljetou, 
który stale byw a na 4-ej stronie z prawej stuo i 

ny, i to nielytko dintego, ie  nie pom ieściliby 1 
śłny się we dwójlkę, alle i dlatego, że znienaw: 4 
dzultcm p. W olanow a. Człow iek ten fK>pr!zysyłui 
umie, wszystkim  m oim  znajom ym , w szystkim  

m oim nieznajom ym  i wogóle w-szystucim żyw ym  
istotom na i  wiecie swoje zielone książeczki, w 
klórycti uzasadnia koniieoanoiść nabycia losu w+a “| 
śnie w  jego kolekturze. „O zy m am y (pisze Jt. J 
Wolainow) na stare lata 'korzystać z łaski in ­
nych, aH>o być w ydanym  na tup nędzy? Nie.
W  iw.eku m ęskiej dojrzałości jKiwinaiiśmy sobie 
przygotować środtki na sjxikojną stairość” . Ta 
kich zielonych książeczek ja sam dostałem trzy.
Z różnych tylutów jako lokator, jako uinzędniY 
pryw atny, jako wogóle ki. Pierwszą przeczyta 
łcm . drugą tytko wirzucitem do kosza, triecią  
k i ulem szipi.ką, przypiekałem  ogniiem i zmęcarcm 
się- nad nią wyrafinowanie. Cóż znalazłem w 
tej pceśfZŁTlwiHij książec/ace-? (W szystkie w yra zy  

w'trącone w nawiasacti pochodzą ooemnie i j». 
Mlohmowa n,ie obciążają).

„Mairzeindem. każot-go człowieka jest posoada 
n i1* witasnego dom u ikmI mia łem Konnuż bo 
w :em n,ie dokuczyło opłacanie co miesiąc cięż 
kiego haraczu za mieszkanie w  dusznen. niie 
ście ? (A procesy z loka,to,ramii, a podatek od 
nieruchom ości, a rem onty — - to pies. Znaim się 

na tern, sam mam kilka kam ienic i na to mnie 
nie inabrerą).

„N ie m ijam y bez stadu na tvm świecie, ży 
jem y dalej w muszych dzieciach One są spadko 
biorcam i naszych zailct i wad ‘... (zam ordowanie 
p Wolłanowa nic nil pomoże. Redzie żył daicj 
w swoich dzieciach!.

Zacytujem y jeszcze pairę fragmentów z poozóę 
kowań liczny cli osób uszczęśliw ionycti przez p. 
W etu now a:

„.„Każde pukanie do d rzw i stawało się oho 
wą przed kom ornikiem  Tego dnia siedzia
bum w dom u jakby Lkoięta dobrem przeczuciem.
1 oto nagle słyszę pukanie. W chodzi posianiec 
z listem. Otw ieram  go drżącą ręką. Cóż za 
S'e,z(jś.cie. T c  kołekiura W olanow a, w której 
wfu-śnie nabyłem, ćwiartkę, powiadamia mnie, 
że na los m ój padHa wygTaina ził. 20.000 (Rze 
ezywiście zdumicw-ające szczęście: tylko szczę 

śi-i-u t,iz((l)a przepisać, że w- k ryt.c zn y m  d n iu  
puka,nie nie siato się obawa przed k o m o rn i­
kiem ).

. «
„Radość' ta, która inaczej powiedzieć u r5e- 

oha, trik rapLowmie nuife zuwkriczyła, że w pierw­
szej chwili nie umiałem uw ierzyć w rzeczywi 
stość, zdawało m i się, że śniłem. Przekonując się 
o  nzeczyiwiistości, śpieszę i pragnę w yrazić W . 
Pa-nom moję (w yraźnie ,,ę) staiópo!skł(i Bog 
zapłać za tak trafny num er losu w ybrany z po 
śród tyiu tysięcy jaKienu W . Pamnrwie dyspo- 
niic-r'. (Muszę tu Cd siebie zaznaczyć, że list 
len jest niewątpliwie an,tentyc.zny, gdyż [>osiada 
Nr. folja 30,'),82-B-L i  jesl podpisany „z wvso 
k irm  szacunki e n /  prze z jakiegoś Kazim ierza
0 nieczytelnic-M nazwisku).

„ I„  I. W . W . \\r bard/o dalekiej [irzeszło 
! ści pewien starzec pustelnik w swej jaskini na 
i ścianie w y ry ł czilery ,litery ( I ) :  L. L. W  W . (od  <
| dyetiamy z ulgą!,. N iejedni archeolog i znawca 

starożyltinosc.i irm lzif się naić odczytaniom  tych 
liter —  lecz wszystko l>ez>,kutecz,nie. Dopiero 
obecnie .,eden z, ipotskicb iioiV>nyaIi rozw iązał 

trudną izagadkę, określając znaczenie tajem ni 
czycli Uteir: Lo-terja, Los, W ygrana, We, n u o w '.

(Radość nasza która inaczej powiedzi-w ueie 
eha, -że znalazł się polski uczony, któ ry odcy 
frow ał wreszcie cztery litery, zmusza nas do 
wyrażania pod adresem p. Wtolainoiwa naszej 
staropolskiej Boże odpuść Proj/onuję ulicę W o  

lama w. Wniknie przezwać na ulicę W ola now n.
/..a taką reklamę Zarząd Miejski może sjiore do*

' s iić). D T. F.

DRZEWKA OWOCOWE
szczepione i okulizowane na wybitnie 
odpornych na n -o z y  choroby 1 niew y­
brednych na g 'a b y  dzlkacn syberyjskich  
są specjalnośnią SZK Ó ŁEK  D A N IŁO W O .
Dobór nailepszych odm ian o  wysokiej war­
tości użytkowei m. in. zsltcanych przez 

prof H, Hrebnickiego
, GWRRRNCJR CZYSTOŚCI ODMIAN.

Szkółki zakwalifikowane przez Wił Izbę Roln. 
1 kontrolowane przez Stację Ochrony Hoślln. 
Cenniki i inform acje lis/ownie i osobiście

codziennie od godz. 8—9 i 14.30-16.
Wilno, ul Teatralna u m. S, tel. 20-96 

E. Taurogióskl.

„rzień Pułaskiego" w Ameryce
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Zastępcza służba .jotsKowa
Każdy zwolniony &a Jużuy w  wcl>ku Dudzie piaćowrńf prz^z SJ dni. 

fc-ciotygodniowa służba dla podchorążych w  hufcach pracy*
telefonem od własnego k respcnclenla z CL ‘arszawy

V. iiiijhl.ższych ciniai-li ukaż. się drkref I*. 
Prezydenta K. 1*. o zasl j służbie w o  jsko - 
v.ej. Służba ia obecnie przede wszystkiem tycb 
wszystkich, którzy zostali przeniesieni <lo r- zer 
w j. jako iiadkontyiigcntowi. Powołanie odby 
nać sie będzie w ciągu 5 lat, przyczem każdy 
będzie o low  lązany od.obić (i dni *v roku, t. zn. 
w ogólnej sumie 30 dni praey. Służba o bo wiązy 
weć będzie od roku 1937 Od tego roku s kaso w a 
ny zostanie podatek wojskowy, Mężczyźni, któ 
rzy w komisjach poborowych ( trzymali kategoc 
ję C lub 1), po wołani będą po raz pjerwszy do 
służby pracy z chwilą ukończenia 21 lat życia.

Obowiązek pracy dla państwa trwać będzie 
do 30 roku życia.

Praca odbywać się będzie w gminach, gdzie 
powołani zamieszkują i będzie organizowana 
przez zarządy tych gmin. Z raejl 1 1 >s i a danego 
cenzusu naukowego, powołanym nie będzie 
przysługiwać żaden speejalny przywilej. ,Służba 
zasttdniezo będzie fizyczna, a celem je j będzie 
obronność państwa Również dużej reo: ganizaejl 
podlegają junaekie hufce pracy. Służba u buf 
caeb będzie zasadniczo ochotnicza. Spodziewane 
jest rozporządzenie ministra spraw wojskowych, 
że wszyscy podchorążowie rezerwy po wyjściu

M Ą D RĄ  BYĆ —  DOBRZE, BOGATĄ —  NIE Z a WADZI, 
LECZ P IĘK N Ą  BYĆ —  M U S IS Z !

Oto hasło kazaej nov oczesej kobiety I Piękna 
cera jest pierwszym warunkiem urody kobiecej. 
Droga zaś do pięknej cery prowadzi przez ra­
cjonalną, indywidualną pielęgnację twarzy 
Słynny na całym świecie Uniwersytet Piękności 
.,Cćdib“ w Paryżu, dzięki w lalo letnim doświad­
czeniom nimiknwyn), udostępnił wszystkim ko 
bietom świata stosowanie prawdziwie indywi­

dualnie spreparowanych kosmetyków, Instytuty 
zaś Kosmetycznie, założone wzorem zagranicy 
we wszystkich miastach Polski, służą radą i po­
mocą wszystkim kobietom, dbającym o swą 
urodę. .Na każdą cerę —  mny puder! Dla każ­
dej skóry —  specjalny krem. Kuponów na bez­
płatną porado prosimy żądać w swej stałej 
perium erji lub drogerji.

^ f i r a i

z wojska beda musieli wst ępo wać na okres ti 
tygodni tio hufców pracy. Jednocześnie dostęp 
do wszystkich posad rządowych a nawet i do 
wyższych ucz ‘liii będzie uwarunkowany odby­
ciem sześciotygodniowej służby pracy.

Pudireb 
ś.p. in ł, Siły-Nowlcklego

WARS-ZAWA (Palt). Dziś o godz 10 rano c.J 
był się pogrzeb ł>. dyrektora departamentu dróg 
kołowych ministerstw a komunikacji inż. Stefana

Siły —  .yciwkikiiego, izmmrego śmiercią tragi 
oaną iw kaitaislirolre samochodowej pod 
nad Etąjiem,

Płk. Szt.rpa młaisirem pełnomocnym 
Litwy w Lidie Narodów?

W  związku z woraniem Łotw y do hady L t
gi Narodów, rząd litewski postanowił założyć 
stale poselstwo litewskie przy Fidze Narodów. 
Stałym posłem w Genewie z tytułem ministra 
pełnomocnego ma być mianowany litewski a f­
tach e wojskowy w eltrllnie. płk. gcncraln. szta 
bu Szkirpa, Pierwszym sekretarzem poselstwa 
ma zostać b. radca Gubcrnatury Kraju Klujpedz 
Kiego dr. Gerutis. Poselstwo ma być założoue 
w listopadzie r. bież.

P. tflrkeniuajer zakłada 
nowy dziennik

..Dziennik Polski donosi: W  dniach na jb lii 
szych w Warszawie zaczną wychodzić trzy no 
we pisma. Jedno, które zakładane jest przez li. 
posła na Sejm Dubois, drugie przez I>. naczelne 
go redaktora „ABG“ i „W ieczór Warszawski ‘ 
Piaseckiego i trzecie przez b. szefa bezpleczcilst 
wa województwa wileńskiego Blrkenmajera.

Ford przeciwko 
wyborowi Roosevelta

DETRO IT (Pat). Henryk Ford oświadczył

ikatęgorreznie, iż jest zwolomukusm reputfikaó 
łk ’ego kandydata na prozy '. * '«  S*. Zjerim-ezo 
uych Landona, Podtziwiam go — powiedział 
Ford — wietrzę w niego i m in uj że bę
dizie wybrany, Fotrtd mie krytykuje polityki Ro 
oseyelta. ośiwadczyt ty-lkO|, że pot !\ ka ta przy 
tniosła nam wszystko, co kraj mógł znieść 7a 
mierzenia byty może i dobre, ale wykonanie 
było bardzc złe

282 miljony lirów właściciele nieru­
chomości poźjcią pańsko

RZYM (Pat). „Giormale dTtaiiia oblicza, że su
ma -pożyczki, jaką po-dipiszą waścici -'e nie rur! to 
mości w Rzymuie, wynosić będzie 282 mii/om^ 
litrów

DWA KONGRESY

I. Dyskusja u konserwatystów
(Ocf u/losirego korespondenśa}

N evill« Chamberlain.

Londyn. w listopad»ie.

Rok r-ocznie' w październiku odbywa 
ją się w Anglji kongresy partyjnie. Naj- 
w ększe partje parlamentarne, part ja 
konserwatywna i opozycyjna parlja soe 
jalistyczna obradują i uchwalają wyły  
czm. polityczne na najbliższy okres cza 
su

Sensacją tegorocznego kongresu par 
tj; konserwatywnej była mieogecność 
Baldwina. W przeciągu ostatnie]) pięciu 
lat prentjer rządu angielskiego Stanley 
Baldwin zawsze wygłaszał przed zam 
knięciaan obrad przemówienie, w lktó- 
rcm reasumował wyntiki obrad i zara­
zem naszkicował plan najbliższej poli 
tyki rządowej wewnętrznej -i między­
narodowej.

Tym  razem misję Baldwina wyko­
nał miinister skarbu \ cyiJle Chamber 
lain Baldwiin, według oficjalnej wersji, 
nie mógł z powodu słabego stanu zdro 
witt bać utdziału w tym kongresie...

Formalnie wszystko jest w najlep 
s/vm -porządku, Baldwiim jest mocno 
przepracowany, od dwuch miesięcy fum 
keje premjera pełni Xevillc (.lutmber 
lam. na niego więc spadła także i fu-n 
keja przemówtenia wobec kongresu.

Faktycznie wszyscy obecni już Avi 
dzą w Cliamł*eria'ii;e nowego premjera 
angielskiego, kłóry narazie nie może 
ieszcze formalnie cffrjąć władzy7 ponie 
waż kurtuazja wymaga, by Baldwin zo 
stał przy sterze do okresu pokoronacyj 
nego.

Drugą figurą, reprezentującą polity­
kę rządową był obok Chamberlaina sir 
Samuel Hoare. Jego zadanie było ł rud 
mejsze niż Chamberlaina, gdyż składał

on sprawozdanie w u niemu rządu, za­
gaił dyskusję i miał przez cały czas 
dbać o to, by dyskusja i uthwały szły 
po litiji przyszłych zamierzeń rządu.

\ajważniejsze -sprawy były : sprawy 
zbrojeniowe .i kolonjc.

Co do pierwszej sprawy nie było ża.l 
nego dysonansu między polityką i zatnie 
rżeniami rządu a żądaniami ipartji. Sir 
Samml lloare mógł bez żadnej opozycji 
i żadnej dyskusji przeforsować rezohtc 
ję, -która aprobuje pokity-ką zbrojeniową 
rządu. W  przemówieniu swpm sir Sa­
muel Iłare powiedział

„Wo-wcza-., gdy Niemcy wydają 800.000.000 
fmitów- a-dOŁaie ma zbroijćmia, gdy -rząd lewi 
cy framciLsikiei) o-p-ra-corwał program dla eks­
pansji swych zbrojeń na 180 000 000 ,roeznii 
gdy Rosja zwiększyła swą ainmję, gdy Jaipon 
ja wydaje -10 proc. isv.-f.ga ibudżoUi na zimo

jenia. gdy wy da tłu, zbrojeniowe Sfainów Zjed 
noczcwryflh wz.iosły -ze 108 000.000 funtów 
ua 184.000.000 iroczinie, Anglja nie może pro 
wadzić polityki jedinos-lronnegi rozbrojenia 
i H i  dostosować swoj budlżet zbrojeniowy 
do ogólnego -p-oiziomu

W  tym samym duchu brzmiało prze 
mów ternie Chamberlaina, kitóry zapew­
nił zebranych delegatów w liczbie 2.000, 
że po wykonaniu pro-g.ramu zbrojeniu 
wego W . Brytan ja będzie miała dosKO 
nałe w yekw ipow aną  flołę morską, po ­
wietrzną j pierwszorzędną arnije lądo 
wą zanpałrzoną w najnowsze zbrojenia. 
Chamberlain zaapelował także do opo 
zye\ jnej lat-hour Parły, b> na swym  
kongresie partyjnym przyjęła odnośne 
uchwały porozbrojeniu-we i by opozye 
ja razem z rządom ponosiła odpowie­
dzialność za politykę zbrojeniową.

O B Y W A T E L E
Zbiorowym wytłHid-enn Rzada a Społeczeństw a izebrane środki na 

walkę z bezrobociem pozwoliły na zalirudinieinic w ,baeż roku kiJikuset 
tysięcy bezrobotnych.

W  ciągu wiosny, lata ii jesieni trwały roboty publicznie, przyspa­
rzając społeczeństwu nowe wartości gospodarcze. Powstały lin je kolejowe, 
setki kilometrów szos i ulic, meljor-owano bagna, regulowano rzeki.

Zatrudnieni przy robotach zarabiający na życie, pracą swą powdęk- 
szai bogactwa Rzeczypospolitej.

Nadchodząca zima j wyczerpanie środków pieniężnych n ie  pozwa- 
lają judnak na dalsze prowadzenie robót w tycb rowmiarach i setki ty­
sięcy żywicieli rodzin pozostanie bez pracy i chleba.

M l SIMĄ IM PPZYJŚC *  POMOCĄ.

■Stunozitcbowawczy instynkt narodu wzywa wszystkich obywateli 
gorącego serca, aby na pomoc bezrobotnym zlożylj część swego dochodu 
lub mienia, nic —  odczepny grosz, lecz dług społeczny.

Z odczucia i zrozumienia potężnego -głosu, jakim ów instynkt spo­
łeczny woła, powstał
O G Ó LNO  —  PO LSK I O B Y W A T E L S K I K O M ITE T  Z IM O W E J POM OCY  

B E ZR O BO TN YM

obejmujący przedstawicieli tak rozległych warstw* społecznych, jak rozległe 
są jego potrzeby i cele.

Najważniejszem naszem zadaniem będzie s.śupienie i koordynowanie 
oliamego wysiłku całego społeczeństwa ii zapewnienie w ten sposób naj­
bardziej celowego podziału darów. Chcemy obudzić ofiarną myśl zbiorową, 
która wyrazi się w powszechnym czynie.

Chcemy wszcząć ruch, który stanie się pospolitem ruszeniem samo­
pomocy społeczeństwa: nakaz obvwntel.ski brzmi:

W SZYSCY B IER ZEM Y U D Z IA Ł  W  PO M O CY DLA BEZR O BO TNYC H
BRACI.

Kto się od niej odgrodzi sobkostwem, opieszałością, czy niechęcią 
nosić będzie wr swem sumieniu poczucie niespełnionego obowiązku.

Dotychczasowe doświadczenia w akcji zbiorowego wrysdłku utwier­
dzają naszą wiarę w  gotowość społeczeństwa do ofiar na rzecz dobra 
powszechnego.

I tym razem nie może być inaczej.

n r f f i i t m im f i  tT j*

Sir. Samuel lloare.

Delegac-i byli zacltwyceni gotowością 
bojową swych wodzów, -uchwalali reszt) 
lucję izbrojeniową jednogłośnie i dodali 
rządowi otu-ciby, by w najbliższym budże 
cie powiększył dotychczasowe wydatki 
zwyczajne i nadzwyczajne na zbrojenia

Dysonans międzj przedstawicielem  
rząd-u a delegatami reprezentującymi 
masy konscrwatystiYw nastąpił podczas 
dyskusji nad sprawą k-oloińj.

Rezolucja przedłożona przez jedne­
go z delegatów -domagała s-ię, by rzad 
jes-zcze raz oficjalnie oświadczył, że 
sprawa cesji jaktegoaolwiek teryiorjum  
imperjum brytyjskiego nie może podle 
gać żadnej dyskusji 
Sir Samuel Hoare, jako przedstawiciel 

rządu chciał d0 tej rezolucji dodać no-p 
rrwkę tej treści, że sprawa mandatów  
nie może być rozstrzygnięta bez -odiio 
śmej uchwały Rady Ligi- Narodów, że 
r-ząd brytyjski nie przedsięweżmte z 
\vłasnej dni-cjatywy żadnej akcji -w kie 
ruin-ku dokonania jakichś zmian w  obe 
m ym  stanie rzeczy.

Delegaci dopatrywali się w tej pop 
rawce jakgdyłn zachęty dla Hitlera, by 
w przyszłości coraz bardziej nalegał na 
zwrot kolonij. Mimo to ,że dana pop 
rawka bjda popierana przez sur Samu 
cła Hoare, oficjalnego przedstawiciela 
rządu w.ększość głosowała -przeciwko 
tej popray\rce i przyjęto rezolucję w jej 
pierwszem brzmieniu.

Ta jednomyślność a stanowczość kon 
giesu co do sprawy kolonjalnej jest wy 
-raźnem odźyyaerciadleniem tych nastro 
jów, (które panują w  społeczeństwie an 
gie-lsktem w -stosunku -do kwestji odda 
nm mandatów lub kolonij

E. Sosnowic*.
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W YBkZtŻE POLSKIE
—  ZAŁO ŻEN IE  T O W A llZ Y S TW A  POLSKO- 

ESTO.ŃSk1LGO, W sali ^prezentacyjnej dw or­
ca morskiego w Gdyni odU>ylo sit; pod przewód 
iiictwem di rektora Urzędu Mor: kiego ijiż Łę- 
gowskiego, zebranie obywatelskie, aa którem 
powołano do życia o Udział Towarzystwa Polsko- 
Estońskiego w Lidyni. W ybory do zarządu daty 
wynik następujący: dyr Andrzej Cienciala, kon 
sul homarowy Eslouji —  prezes, dyr Staniiław 
Lęgowski —  wiceprezes, radca Siunisław .lago 
dziński —  sekretarz i Stanisław Sobański —  
skarbink. Do kom.sji rew izyjnej weszli: mec. 
Chudziński, dr. Teiseyre i dyr. Dembiński. Z 
okazji powstania towarzystwa minister pełno­
mocny Estonji w W arszawie p Markus nadesłał 
telegram z życzeniami pomyślnego rozwoju oraz 
powodzenia w pracy nad zbliżeniem między 
Hoiską i Estonją.

-  KUCH BUDOW LANA W G D YM . W  111 
kwartale b r. rozpoczęto na terenie Gdyni bu­
dowę 107 budynków o kubaturze 122 tys. m. 
sz., których koszt wynieść ma 3,2 milj. zl. W  
tym samym okresie czasu wykończono w Gdyni 
77 buayinnów o kubaturze 77 tys. m. sz., któ 
rych koszt budowy wyniósł 2,2 milj zt.

G D A Ń S K

łat- __

E S T 0 N J A

—  LICZBA LE T N IK Ó W  W  SOPOTACH. —  
Według sprawozdania magistrala sopockiego 
Liczba letników w Sopotach spadla w roku bież. 
w  porównaniu z rokiem ubiegłym z 19.800 do 
18.200 osób.

L I T W A

— PO D ZIAŁ TR AN ZYTU  MIĘDZY L IT W Ę  
A POLSKĘ. Pisma kowieńskie donoszą, że na 
międzynarodowej konferencji kolejowej w Mo 

skwie, w której wzięli udz..ał przedstawiciele 
państw europejskich i azjatyckich, dokonano m. 
innemi podziału tranzytu towarów przez Polskę 
i Litwę. Przez Litwę będzie się odbywał tran­

sport towarów europejskich do Azji z Xi< mieć 
Francji, Anglji, Bdigjd i Holandji, inne państwa 
skierują tranzyt przez Po lskę -
• W  roku bież. wzrósł znacznie tranzyt towa 

rów przez Litwę. \\ r. uh. .tranzyt prze.z Litwę 
•wyrażał się liczbą 140.197 tI>un. zaś w roku b. 
osiągnął ju,ż 20/ 022 tońmy. Z liczby tej przez 
port kłajpedzki wwieziono ao Litwy 179.243 ton 

ny towarów .tranzytowych.
—  GUSTAJNI.S POJEDZIE DO AMERYKI? 

Wedhig pogłosek h. korespomdeni „Liet. Aida 
ja “  w Warszawie W. Gustajniis ma być nu ba 
wem wyznaczony na stanów is-ko konsula liłew 
sk.ego w Cb.cago.

—  ŻAbO TYN SK I W ^ KO W NIE . De Kowna 
przybył działacz żydowski Żabotyństki. Został on 
powitany na dworcu przez liczne organizacje ży 
dowsk ie.

—  USTAW A URZĘDNICZA. Grupa posłów 
zamierza poruszyć w Sejmie sprawę wydania u 
stawy o ruzcdlnikach państwowych. Ustawa nda 
laby obejmować sprawy utworzeniu sądu admi 
nistracyjinego, przyjmowania i zwalniania urz d 
niikow i tp. Kilka postów przystąpiło jiu żdo stud 
jowanin te j sprawi sprowadzając z Anglji oh 
szerną literaturę.

—  NO W A USTAW A O O PŁATACH SEMPLO 
W YCH. „Siekmadienis" w numerze II  donosi, 
ie  ministerstwo skarbiu o praco wiato nowy pro 
jekit ustawy o opłacie stemplowej. W  myśl pro 
jektu nowej ustawy, opłatę stemplową trzeba bę 
dz.ie uiszczać również przy składaniu wszelkich 
podań do imfilytaicyj samorządowych. Rachunki 
od 5— '100 It. trzeba będzie opłacać •znarzkiem 
stemplowym 20 ct. Opłata stemplowa przy wy 
dawaniu pokwitowań za prenumeratę pism nie 
będzie pobierana Przy składaniu podań w spra 
.wie zezwolenia na założenie apteki w Koacnie 
wypadnie uiścić I iOO lt. opłaty stemplowej, na 
prowincji —  nieco mniej. Uprzednio opłata storni 
plowa w tym wypadku nie była zupełnie pobie 
rama.

Poza tein ma ty ć  stosowana jeszozc jedna 
zmiana. Uprzednio za nieuiszrzenie ojdaty stem 
płowej pobierano tytułem kary 10-krotmą apłatę„ 
w  my'1 nowej ustawy wypadnie płacić ó-ciokrot 
ną karę.

Ł O T W A
—  B ILAN S H AND LU  ZAGRANICZNEGO 

Ł O T W Y  we wrześniu przedstawiał się nastę­
pująco (w miljomach łatów ); przywóz 10.1, w y­
wóz 11,7. W  ciągu pierwszych 9 miesięcy 
r. b. bilans handlu zagranicznego Łotw y zamk 
nąl się saldem ujemnem w wysokości 5,1 milj'

—  POW STAŁY W SKU TEK EKSPLOZJI 
POŻAR strawił doszczętnie znaną tabrykę grze­
bieni w Tartu Eesti Co'*. 2-ch robo'n ików  zo 
stało rannych.

I * ' Y '  t  '• * *  . ' ' -

FINl ANDJA
—  SUKCES „ H A IK I "  W  F IN LAN D JI. —

W Helsinki cala prasa bez wyjątku zamieszcza 1 
obszerne, entuzjastyczne recenzje o  uroczystej 
prem jerze „H alk i Dzienniki tw.erdzą, że był 
to jeden z największych sukcesów fińskiego 
teatru operowego „Uusi Suomi" zachwyca się 
melodyjnością i gorącym Tytmem muzyki Mo­
niuszkom skiej oraz podkreśla, że „IIalica“  wy 
Wiera potężne wrażenie. „Suomi Social Demo 
krat' uważa że prem jera „Halki* ‘jest wyjąt- 
kowera zdarzeniem w życiu muzycznem Helsin 
ki. Zdaniem „Tlufwudstadsbladei" „Halka** po 
winna wejść do żelaznego repertuaru opery fiń 
skiej. Równie gorące zachwyty wywołały tańce 
polskie w  układzie baletmistrra Koszutskiego.

Ile stracili polscy robotnicy 
sezonowi na dewaluacji tata

(Znacznie więcej, niźeśmy naraziefoMiczali
Dewaluacja łata w b. ujemny sposób odbiła 

się na naszych robotnika eh rożnych przebywają 
cych obecnie na (robotach rolnych sezonowych 
w Łotwie. Według uonn (przewidzianych w  umo 
wie, robotnik polski otrzymuje następujące wy 
nagrodzenie miesięczne: mężczyzna 24 łaty, ko 
bieta 20 łatów. Do 29. 9. Ij. do chiwi i ogłoszę 
nia, ustawy o dewaluacji oszczędności robo. 
ników przesyłane do .Polski były wymieniane 
po kursie 1 lał =  1.60 fi. Jednomiesięczny za 
robek robotnicy wynosił więc w  przeliczeniu na 
złote: 33,20 zł , robotnika —  39,8-* zł. Obecnie, 
po dewaluacji 1 tal jest równy 1,02 zł. a zatem 
miesięczny zarobek robotnicy wynosi 20,40 z l., 

robotnika —  24,48 zł. czyli strata na jednomie 
siecznym zarobku wynosi dla robotnicy —  12,80 
zł., dla robotnika 15,36 zł. Biorąc pod uwagę; 
że sezon robót rolnych trwa 7 miesięcy, strata 
za cały ten okres wyniesie 89.60 zl. dla robot 
niey i 107, >2 zł. dla 'robotnika. O tyle więc 
mniej otrzyma obernie (każda Tobołnica i każ 
dy robotnik za swoją cię.żJką pracę na obcej zie 
mi.

Oczywiście —  .nie każdy robotnik czy robot 
tjiea wyjeżdżająe po skończonej pi ;wy przeka 
że całkowity swój zarobek de Polski. Tem  go 
rzej jednak dta nieb. bo i za tę resztę, która 
pozostała, otrzymają teraz o 40 proc. mniej

Wg. oficjalnych danych w r. 1936 wyjechało 
do Łotwy z Polski 19464 osób, prócz tego jest 
tu 800 z lat poprzednich. W iele z nich pTacuje 
tu po 3, 4 i 5 dat, składając swoje oszczędności 
w różnych instytucjach lub fco częściej) nie wy 
bierając od gospodarza zarobionych pieniędzy. 
Ile wynoszą te oszczędności trudno obliczyć, ale 
w każdym rarie jest to suma niemała. Biorąc 
pod uwagę wyżej podane cyfry, a takie dolicza

jąc do nich nleregt.trowaną ilość robotników 
przybyłych dc Łotw y poza kontyngentem, ogól 
na ilość robotników rolnych z Polski pracują 
cych obecnie w  ŁotwiG wynosi zgorą 30.000 o- 
sób. Ogólna strata jaką ponieśli ci ludzie wsku 
lek dewaćuacji lala sięga o iniljonów złotych, 
a w żadnym razie nie jest mniejsza od 2 m iljo 

nówl

Do cyfry lej dojść można w następujący spo 
sób. uwizjględniając, że .kobiety stanowią 73°,o, 
mężczyźni 27°/o i biorąc za podstawę 7-niiesię 
rz.ny sezon pracy otrzymamy ogólną sumę za 
robku robotników i robotnic —  4.398.800 łatów, 
za co przy starym kursie otrzymaliby oni — 
7.302.008 z ł ,  obecnie Otrzymają tylko 4.486.776 
złotych, czyli o 2,815.232 zl. mniej. Nie uwzglą 
dniono tutaj itycb sum, które robotnicy prze 
kazali już do Polski jeszcze przed dewaluacją, 
a także sum, kjióre robotnicy wydali w Lołw ie 
(na ikupno ubrania it.p.), jednocześnie jednak 
nie bierze się pod uwagę oszcz dności robot 
lliKów pracujących tu już więcej jak rok, kte 
rzy zwykle nie wysyłają wszystkich swoich za 
oszczędzonych pieniędzy do doumu, czyniąc to 
dopiero przy odje/dzie, a także tych robotników 
lub ich rodzin, iktćirzy przebywając w Polsce 
otrzymują rentę inwalidzką od rządu łotewskie 

go.

Należy stwierdzić, iżo ostateczna decyzja co 
do kursu po jakich mają być wy .nieijiane |iic 
niądze zarobione przez polskich robotników je 
szczo nie zapadła

Jan ki nsut BP. w Rydze czyni energiczne sta 
rania u władz ło'ewskich w obronie naszych 
cmi grant ów.

BOHDAN KOPEĆ*

Ryga październik 1936 r.

Wystawienie „Halki* w operze fińskiej

Chicagowski dziennik Związkowy opisuje
ciekawą historję polskiego robotnika Antoniego 
Oklentla, pochodzącego z W lleńszczjzny, który 
po wielu lataeli eleżktej pracy, po krachu finaii 
Nowym w r, 1929 znalazł się w ostatniej nędzy.

W ywędrował tedy za zarobkiem do Kanady 
i lun  w p r o w in c j i  Ontario, w  odległości 1500

kilom etrów od Toronto przypadkiem »upełnie 
znalazł ży ły  złota.

Dziś jest on iniljonerem. Pod Toronto posia 
ds rezydencję, oszacowaną na kilkaset tysięcy 
dolarów, ma własny swój jacht i samolot. Nie 
dawno przybył do Chicago i tu w polskim koś 
ciele zaślubił Polkę, pannę Czarnecką.

Nielegalna cerkiew
Na ławie oskarżonych sadu okręgowej..} w 

"Wilnie zasiadł wczoraj b kapłan cerkwi prano 
słownej w Wilnie, Łukasz Golod. Akt oskarżenia 
zairauca mit bezprawne przywłaszczenie funkcyj 
ui zrduiczych.

Lu kusz Gołod był przez 5zas ih u w y  w W I  
nie kierownill.iem nielegalnej cerkwi |.rawi-sław 
nej, mieszczącej się w jednem z miesokań pry 
walnych. Cerkiew ia istniała od raku 1921 i nie 
uznawała ziwiemzchmic.twa inet-,>;n 'ity Dyoióze 
go. Spooząitlkiu kierownikiem tej cerkwi tfył pop 
Lewicki., potem zaś obow»ązlk‘ duisizjpatfeinzKi prze 
ją ł Gołod. ()ba.j kapłani posiadali święcenia 
pniedtwojennej rosyjskiej "ei-kwi przwz-ćawn"^

Melio.pcflila Dconizy zareagował na pastęno 
wianie kapłanów, nieuznających jego zwiorzchrr 
kicim, pozbawieńicim icłi prawa .spraiwowania 
funikcyij kaiptaństkieh. GołOĆ jednaiK nie lisłucliał 
mcdiropolMy i prowadz-f na w®*sną rękę koiścio 
ek, grupując koło .niego kiilikmdzicsięciiu wier­
nych. W  tein sposób powstała swego rodiziaju sek 
ta.

Gołoyl piroiwadlziił miedizy inneimii księgę za pi 
sów chrztu i. wydawał mctiryki. Przeciwko temu 
właśnie zapratesfowały wladlze ndirninustracy,ne, 
ponieważ Goilcid nie posiadał a tym kieirauku 
żuiinrcłi upraiy-nicfi

Sad uznał winu? Gołodt za cd ywodnicną i ska

Na scenie opery fińskiej w Helsinkach została wystawiona uioczyście nasza opera narodowa, 
,Tlałką*' Stanisława Moniuszki. Na zdjęciu — scena zbiorowa z aktu IU-go.

vMjony dolarón w rękaoh wjlniaoina

Środa literacka ^

Opowieść c nowej 
Kclchidzie

P  Kaizimiieiz Łęczycki, iktóry spędiził pairę 
lay w Ameryce łacińskiej, pracując jako tlzien 
niłtarz, wystąpił przed puldiczmoLŚcią środową 
jaiko zajnnujący i dobnze iwizyigotouauy narra­
tor. Aby rozbić konwencjonalne opluje o  Argen 
tymie, Braizjl.ji. i iminydi krajach Am. Płd, sypnął 
cyfranu, wyikazująceiniL, że nietyi.ko są to potęgi 
ma ter jamie, prawdżiiwe spiciwize świata, ale i kra 
je  o wysokimi stopniu cywilizacja makn-j.albiej. 
a wzgięanie niskim procencie (trzydzieści kilka) 
analfabetów.— .Kraje, posiadające doskonale wy 
posażeme szkolnie.wo, uniwersytety, prasę i t. 
d. Z ciekawego i obimego inaterj.ftu obraizujące 
go stosunki, zwłaszcza jaigeintyńskie wyiróżmić na 
leży choć' killka elementów.

1 lak zasługuje na uwagę lagolna abycyid.o 
wość ludności, zrozumiała zresztą na tle łatwych 
warunków iycuą oiraz kultury łacińskiej. Upr/cj 
inokć uczynność, ponroic wzaijeauna w niicszczęś 
ciu należą tam do praw eleinor.t.arnveh Mimo 
swych nieco oiperetkawych wojen i zamachów 
stanu kraje te szczycą się swą pokojowością i 
brakiem nienaiwiśei w stosunkach miiędz; naio 
dOwo.ściowy ch

Ta bogata ziemia, nieopanowana jiszeize ilo 
szczętu ani pnzez bajecznie bogatych właścicieli 
olbrzymieli latyfundjow, których potęga faktycz 
na dominuje w państw.e ani przez nieporówna 
nie lepiej m i  w EuTOpie wyposażony proilełar 
jat, który nia.jąc wystairozajfjce do ludizkiego ż, 
cia raininum, nie burzy się. jak dotąd prze 
c i w in  fcudaLnej strukturze społecznej —  ta zie 
mia potrzebuje ludzi. To też warunki koloniza 
oji są baird.zo łagodne., a poszozególne zrzeszenia 
eiu.igranekie cieszą się opieką rządni i mają wiai 
ką swolKidę, omal nie autonomję marodowościo 
H  a

Je.1?ii mimo to emigranci są przeważnie na 
slawiem na powrót do ojczyzny po uciułaniu so 
bie jakiegoś kapitału, to  przypisać .akie ten, 
dencje należy raczej czynnikom natury psychicz 
nej. Odległość ad Europy nietytlko pogłębia no 
stalgję —  sprawia oma również i to, ż.e ludność 
mryj-seowa1, tak doskonale wolna od naszych kło 
patów mnferijalnnch i monałnych, wyaiaije się 
przyibyazo/wi ze starego lądu gromadą dk>br,ch 
łagodnych dzieci. Asymilacja psychiczna wsrod 
tych nieskomplikowanych synów matury nie jest 
rzeczą ta.twą. To  władnie i ów zroz.umi.aty lęk 
przed olbrzym iem i przestrzeniami sprawia, że 
dorabiający się walą szmktić pracy w większych 
centrach gospodarczych. ż,e wreszcie środowiska 
em igiaiickie są tak spoiste i zorganizowane.

Z tem wszysllkik-m jrdinak jest to —  zdaniem 
prelegenta —  kraj dla emigracji polskiej jakby 
wyinanzony Jeśli tak jest naprawdę, odceyt p. 
Łęczyckiego /-liiega się z bliską już akcją „Dni 
Kolonialnych Tem ba.dziej żałować należy, 
iż publiczność na „tyradzie" nie dopisała. Zarów­
no treść odtozytu jak i jego żyiwa ferma zawiłe 
resowałyby niejmzył^yłyih na.pewno w- niemniej 
szyin stojwiiu jak tych, którt/.y swej fatygi nie 
pożałowali. jiiu.

Wzdłuż 1 wszerz Polski
Heinę —  Medina a\ Małopolsce.

Władz,, sanitarne notują w ositainich dniach 
coraz, ezęśelieij wypadiai zacłiorowan na chorobę 
dlziecięcą Heine — Melina, ziwłaszctza na teroiiie 
wojewódiziiw pe fudniowo -wscbooti icli. 
ov.ti uizeayc. cnifwy OBiiw cmfiw cmi' m fw yp

Podczas gdy dawniej na terenie całego kia 
ju nic byki więcej, niż 2 tiub 3 wypadki zaclu 
row-ań w oiągu roiku obecnie w .samym Lwowie 
za no toiwano kilkanaście wypadków.

W ałka z tą chorobą jest szczególnie ciężka, 
gdyż nosicielami zarazków są dorośli, tnie zda­
jący sobie zupełnie sprawy z tego, że są zora 
żeni straszliwą chorobą. Zaciiodlzi pnTypnL»zcze 
nie, że chorobę zawleczono z Ruiniunji, gdlzie jest 
qna łam nnogół częstą.

Dcm pnat dla kwiatów.
W  warszawskiej spółdzielni mieszkaniowej" 

na źofiomrziu ozymny jesi ośrod ek /'■grorniczy, 
przyjmujący kwiaty na leczenia i przechowanie. 
Po-zaiem udizieiiane są porady dotv jzące choro 
ły okres letni' oddano do tego ,,pensjonatu“ 
ły  okres letrd. pizostiawuono. w tym .|jensjju.K:e‘ ' 
na przeohoyi anie około 7.000 roślir.: palm ara i 

karju etc.

Straszna śmlrrć p<»d kotami
W  niiasteci/ku Krzyżlkciwicach (paw. rybi' 

ckii) zaszedł straszmy wypadek, którego ofiaTą 
paidla 7-detinia dziewozynika. I urnian, jaidąe wo 
zem, naładowainyan węglem, nie zauważył przi 
biegającej ulicą 7-leluiej dziewczynki. Dziecko 
zostało przez konie |Kitrąco.rie i ujiadło. Następ 
nie kola furmanki, przejeoliały pnzec* ciat-O' dziec 
ka, kitócre wiśród straisumyicłi męczarni zmar)o 

ara ułiicv.

zał go na 6 miesięcy aresizitu z artykułu 136 KK. 
Na mocy kara ta z.staia danooeana.

Obecnie Goleid jest poizbam iomy sulkni kapłań 
Skiej. Cerkiew zaś, której był kieroiwndkiem, zo 
stała w swoim oziaisłK zamknięta przez wojewodę 
ponieważ międizy y/iemymi powstały lancia i w
/■ArUz <ir! rłn/vhnzlrmłćl H/t HlfliWlTDfWtłY C/yincrri />
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Przy stoliku 
kawiarnianym

V. związku ze zin jwęfYcefn sie Ci mgnien iem 
37 I>otcrji pizeamiofeim ogólnych rozmiń w s;f 

jąpra-wy loteryjnie, szanse graijących, rooblW osii 
wygrumeg ild.

Przy stoliku popularnej karo ia-rni zeszłe sey 
trzeein panów: Elkarz, jpnannnak .i msileinaityik.—  
P o  dhizŁ_e.j, ozyw.otnej riyfkusjji na różne lenia 
ty, co de. .kforyclh panowie ci nie m ogli się 
porozumieć, rozmowa przcszlta na temat lo.arjii

—  Lolerja kilaisowa —- o ó w jd ezy i prawnik 
—  jest jedyną bodu ’ lormą gry lo&eiwpj, zgodiną 
n ie  tyiko z lo.nmuuneini ptwiepisaimi prawa, aie 
również z duchem prawa. Duje iłiwżliżrwjuści wy 
granej, przewyższającej olbrzymią ilość razy 
ryizytkowainą sta.wikę, pr-/y jednoczesne/m wyłączę 
nioi momentu łiazardu, w tern tkw i odrębność 
i znaczenie lo le r j: Z drugiej stromy niejKidobna 
zaipmz. czyć, że dla wie u ludtai gra na iotlerji 
stanowi pewnego Todtzajm ziadośduiczyniienie w 
ły łce  hazardu, co obroni icdi cd wielu pmzysz 
Jych konipiiikaicyj życiowych

—  Ja patrzą n_  loterj " oświadczył drugi 
pan —  |aiko lekarz, kitóry teslo nanzaicając 
swymi pac jen oni tryb życia, żądne lnu.wi katego 
tycznie aapraeslamSa w-szelik.ch gier, r.uiyiiującycli 
niejesintkrolnie nie tyt.-ke. kieszeń, aie i system 
-nerwowy gracza Otóż jeśli idzie o toilerję, sy 
tuaicja jsl o tyle wyjąfikowia, że przy mewątpLi 
w  om istnieniu czynnika enwicjcnallnego, system 
nerwowy oseby, buwąocj utizitai w grze nie 
ulega żadnym szkodliwymi nas ępstiwom. Pnze 
ciwmifc, uważam jako lekarz, że ludzi grający d i 
na ioterji ceeiuu .e pew iem optymizm życiowy, 
który nierzadko ma. poważny wpływ na całość 
rysiemu nerwowego

Trzeci zabrał głos matematyk:
—  Kozważamia panów są zapewne bairdtzo 

-ołu&Łno, ale moje te-dą ściślejsze. Minie intere
su je  to, że plam loteriu pmzew idiuje 92 000 wyg 
ranycii na otgolną sumf 24,570,000 zł. Wiem, że 
jest jeuina wygrana miljciii ziłoiydi, 9 po 100 tys, 
z l ,  4 po 75,000 zł 15 po 50,000 zł., 28 po 25,000 
z ł , 23 po 20,l>00 z ł- wygranych po 10.000 zł. 
itd. Oto co sranowi d/La ruinie o znaczeniu loter 
ji. Badając uoktadlnte pi.m loteryjny od szeregu 
lait, t-wiurebzę kategorycznie, że szanse nasze 
jatke graczy wzrosły wielokrotnie. I dilatego głów­
nie, p rósz, panów, każdy z nas giął na loter ji 
dotychczas i hrydine grad dalej...

P

Starosta nowogródzki przed sądem
Sala sądu grodzitiego w Nowogródku była 

w tym dniu wypełniona po brzegi. Wszyscy z 
niecierpliwością czcKaii na początek rozpiawy. 
Na lawie oska;żony.eh mial zasiąść starosta po­
wiatowy Józef Siellawo. Miejsce zaś oskarży 
cielą prywatnego zajął Jan Michalski, m iejsco­
wy działacz społeczny. Oskarża z art. 255 K. K.

Przybywa wreszcie obrońca, adwokat Paw- 
luć. Sędzia Makowski każe telefonować do sta­
rosty, aby przyjechał na rozprawę, .sta usta po 
przyjeździe zbliża się do stołu sędziowskiego 
i pouaje zaświadczenie lekarskie, które stwier 
dza, że mial utuk serca, i zapytuje, czy może 
odejść, Sędzia każe staroście podać wody, po 
tern go zwalnia z rozprawy. Starosta wychodzi.

Z aktu oskarżeniu i z zeznań świadków w y­
nika, że do zatargu między stroi.aini doszło 
w sposób następujący:

ZATARG W O ZAKÓ W  Z BRAKARZAM I.

22 lutego r. b. delegaci ze wsi Boćkicwicze, 
Nowiny, Kinn.onki, O„owa, Oclionowa i JacuK 
gminy zdzięciolskiej, powiatu nowogródzkiego, 
a m ianowicie: Bazyli Łopatto, Aleksy Tierbież, 
Stefan Stelmach i inni udali się w towarzystwie 
lana  Michalskiego do starosty powiatowego Jó­
zefa Siellawy z prośbą o  inlerwenjowanie w 
sprawie położenia kresu wyzyskowi ich pracy 
przez niejakiego Kapllńskiego i Motkę. Sprawa 
zaś tego wyzysku miała przebieg laki:

Kapliński zakupił w lasach państwowych 
kloce i do wywózki tych kloców wynajął miesz 
im  cuw wsi Brrćkiewieze, Nowiny, Kamionka, 
Osowo- uchom w o i Jacuk. Od każdego metru 
umówił się płacić ,po 4 zl. 50 gr. Roboty tej 
ini:,l dopilnować brukarz, Motkio. Tymczasem 
Kapliński wraz z Motkiein zaczęli podawać 
mniejszą zawartość wywożonego drzewa niż 
było w rzeczywistości. W ozacy po drodze wo 
żone kloce zm ierzyli i przyszli do przekonania, 
że ich oszukują. Zażądali podawania rzeczy­
wistej miary, a gdy żądaniu -"ich nie uwzględ 
niono, zasirajkowaii. IV»iiieważ termin wywozu 
drzewa zbliżał się ku końcowi, Kapliński i Mot

ko sprowadzili wczaków z dalszych okolic. 
Strajkujący przybyłych wozaków nic dopuścili 
do wywózki. Interw“ njowuła policja. I. 1S na 
lii lutego r. b. przybyła do wsi Boćkicwicze 
policja, aresztowała 18 osób i skutych c.dpro 
wadziła do młyna Tomasza Bubienia. potem 
do Nowogródka, przyczcin w czasie tej akcji 
poszły w ruch palki gumowe. W  W ydziale Śled 
czym aresztowanych skonfrontowano z Kapilń 
sklni i Motką i wypuszczono do domu. Ludność 
sąsiednich wsi w obawie przed podobuem zajś 
ciem u siebie wyDrała delegację i skiciowała 
ją do władz administracyjnych z prośuą aby 
Ujęta się za ich krzywdę Delegaci zwrócili się 
do p. .luna Michalskiego, wiedząc ze słyszenia 
o jego społecznym nastawieniu, i upoważniła go 
do wystąpowauia w ich imieniu. Michalski wraz 
z  delegatami udał się do naczelnika W ydziału 
Społeczno-Politycznego w Urzędzie W ojewódz 
kim. Ze względu, że to jest sprawa powiatowa, 
naczelnik skierował ieh de starosty powiało 
wogo.

W  GABINECIE STAROSTY.

Starosta wysiuohał delegatów i niespodzie­
wanie kazał Michalskiego Jana przytrzymać, 
zabrał u niego teczkę do rew izji i obecnemu 
k erownikow i W ydziału Śledczego polecił prze 
prowadzić rew izję osobistą i w mieszkaniu Mi 
chalskicgo. Michalskiego przetrzymano przez pe 
wien czas w korni., ar jacie P. P. w Nowogródku. 
'  11 ii .liski złoży' potem na siebie skargę do 
Prokuratury 1 w ten sposób wogóle wszczął 
sprawę, która obecnie znalazła stę przed sądem. 
Oskarżony w swoich zeznaniach podul, że Mi­
chalski celowo występuje przeciwko niemu i 
burmistrzowi miasta z namowy osób trzecich.

Świadek Bazyli Łopatlo, członek delegacji 
do starosty, opisuje przebieg zajściu w sposób 
następujący:

„Byłem  u starosty z Michalskim. Starosta 
wyrzucił Michalskiego, a przedtem krzyczał nn 
niego: oszust 1 t. p. Krzyczał głośno i kazał go

TnnĄomda odżywĄa<£la'.ćery P l i D E R  A R A R I ^

EO

KUR JER SR
Sport w Kilku.,wierszach

Po 5 letniej przerwie jeźdttry angielscy starto, 
-w.ii- będą w międlzy-ma rodOw ych zawodach kon 
sinych w- wiielikiiej hali r„owx>tjoins,k.iej w dniach 
4— 10 "śstopadla b. r.

Obok Anglików i Amerykanów startować bą 
dą rnada-i jeźdźcy Msir.dji. Kanady i Ubiui.

* * *
K ról Gustew Adeli ufwnoiow an wiefiid pucha' 

■swego imienia na maędzymarodoiwe eaiwmdy tcni 
w w t ,  które stanowić Ł«;dą roniaaij zimowego tur 
fciejd o  pucha" LtawUa, rozgrywanego w halach

W dniach 9— 111 listopada o puchair ten wal 
czyć będą w Paryżu i ojtJX.-ze-r.ilacje tenisowe Tran 
c ji i Czechosłowacji

* * *
Jaik w udom u nahąjszia w swxidm czasie len. 

sislka świata, lnieryk.un.ka llei.ena WiUs —  Mo 
odą , w ycofała się z t  spooti* tenisowego, aby pejś 
•wiecie się całkowicie swojej karjenzc makirslkiej.

OyUutiiio jednak Wtiiie, pnzen/.uci-la się nu sy 
stemaityiczne uprew-janie golfa i w dziedi/óiiie tej 
■wyikaizala wybitny talent Ihtawdtajpodobnie weź 
imię ona wkrótce udlziat ejic.jailuy w turniejach.

Znany tenisista szwedlzlki .jeden z naijlcp- 
szi cli sijieajaliislliów .swiala w T ze  na k(Jrt;icli kry 
tych, zato/yt w Sztuikiiofinie wtasiną kam-kur nią.

Prasa łtziwetdtóka fakt j>ow-y/szy oma.wui z hu 
morem, notu,|ąc jednocześnie, że odf.ąd Sclrrof 
dar, jak-.-i wiaśeiciel własnego ninzedMięhiorst-wa, 
biydtzie mógł dowoihiue odbewać podrożę itaiiso 
we jki e-ailym śv i«ciitv h '.« nairai/ając się tui kon 
tiik.t z przepisami amalorskiomi.

ą= *
Motocykliisila Hennego, -u.stanoiwiił w jedlnywn 

dniiu ti iKtwycii retkendów śwwiifk
Stairtując na mulostiradzie pomiędzy 1 ra/nlkfuT 

tem u M a Darmstadtem na motocylklu 500 cni.. 
BMW usórnoiwiił om relkord świata na 1 kim. 
lanice mając wyinilk 13,245 sck., co da/je szyb 
kość średnią na godzinę 272.2 kiirn., oraiz na 1 
miilą ze sianiu lotnego nzyislkując wyniik 22,055 
sók., co. da,je średlnią szybtkoiie 202 kllłs.. na go 

I dzinę̂
Wynilki uzyskame Hennego są noweni' rekor 

darni świata dla molocyikili w kategorji 500 — 
IfKK) cmi. Dodać wanto, że rekord Hennego na 
1 kim. ze stan u lotnego jest absolutnym rekor­
dem świata.

Zawody konne w Oszmianie
W  Otzmiafnie ,-sdbyły się w idk ie  zawody kom 

zne' z TfrganKowame przc-z o fice^ iv  . Zawody z gro 
-maaizKty kilkudziesięciu z uwodnii;kć/w i tłumy wi 
dzów , któie przyglądały się pięknym iK/jiisoni. 
P rz -d  zawodami’ uflicami O.iiziniinin.y -irzcciiągnęła 
-ork estoa wojskom a z pochodniami, a w dmiu za 
wodór cdlpn-awiioma została Maiza Św . i wygłosizo 
-ne kazamie okoliczaioiścuoiwe. \Vynitki techmiiczne 
pnze-distaw-iaiyą się następują-co: “konkmrs hippicz 
oy 1) Stam,ii-w-icz 2) Poj/ławski, 3) Mickim.

W ładanie białą bronią lanca: 1) Hajduku

wicz, 2) Mickiewicm, 3) Chądzyński; szahJa: 1) 
Łukowski, 2) Kiełzomowiicz

Nagrodę cfiairowainą prz.eiz Korpus O f naj 
lepiej wyTSzkolomemu pl-uti/no-w 1 zdobył plut. Kai 
szański. Ponadto .nagrody ofiarowane zostały 
przez płk hlliiiićęleu ..kirgeą s,’» r .  osz.niiańsi1.ieg<i 
Chajrzanoiw.sklego i buirmistinza mjr. Slaniewicza. 
Zawody I>od wizglądcm propagaindoiwym wypad 
ły biurdtro dobjiżc. Kierownikiem zawodów l>ył 
pon-. Zygmunt Mikoiski

Brygada w WHnie
Jutro do W ilna [nnzyjedzie pdikaeska dmiży 

ta Brygady z Częstochowy, k/.óru roztgra w nie 
Izielą mecz o  wi-jście• do Ligi. Mecz odbędzie 
,ię o Rodu 14 min. 30 na stadijomie przy ul. W er 
LOwskiej. WK.S Smigłs wyistąpi w następującym 

kładzie, (jzadski Chowaiiiec, Zawieja, Mpitzc/yń 
ki, Skowiroiisk.., l*uzyino, PawiK/wski,, Drąg,

Skrzypczak, Hajduł i NaczuJski.. N.icdlziielny mecz 
dla wiiimiai? będzie s-poitikaaiicin decydiującemi. ,le 
żeli j/nn-graany z Brygadą, można będzie już nie 
grać rewaiiiiżiwyich swl/kani ami z Graroyią ani z 
AKS z Chorzowa. Me oz z Brygadą ze zirozjumia 

tych wzg.ęHhiw obudził w Willnie ogromne z-acie 
kaw icmie.

Czego nie kradną!
11 swoim czasie zanotowano nawet w  W iln ie  

*xereg  kradzieży... słuchawek telefonicznych- 
Z łodziej wchodził do automatów, do prywat 
nyeh telefonów, odcinał nożycami .słuchawki 
L „  wiał. Niemało telefonów pozostało bez stu 
“ hawek zanim policja wykryta npraweę kra­
dzieży.

Obecnie znowu ukazał się n « firmamencie 
W ilna nowy rodzaj złodzieja, który kradnie...

liczniki elektryczne.
Spryciarz ten odwiedza mieszkania a Inn en 

tów elektrowni m iejskiej, podaje się zo kontro 
tera i pod pretekstem skontrolowania licznika, 
zabiera liczniki.

Zdolal już skraść na terenie 2 komisarjatu 
P. P. 3 liczniki. Polic ja  uprzedza wilnian, by ; 
w ystizegali się tego złodzieja. (c)

Fiasko z boksem
Do zawodów bokserskich na otwarcie sezo

nu-pćfjróiarskiega zgłosiło się ty-Jko kilku zawód 
ników z AZS. Terimiin .zfM.odów został praesunię 
ty Ring bokseirski \\':i>iva jest więc bez zawodmi 
ków. Jak widlzimy, w boissic jesi podobna sy tu 
a.-:-ja ro i w gruch sponlowych. Moiżmi z  tego w-y 
ciąguiąi smutny wnioselk,’ że sport wileński ist 
nii je, ale niema sportowców.

Ostatni akortf iata 
na PI6romoncie

Jutro o godz, 14 na Piórcmoncic odbędą się 
zawody leklkoa/tileityczne na zakończenie sezonu 
spoinowego. Będlzie lo  ostatni akcird sj/ont.iw Uit 
nich. Program przewiduje szereg ciekawych kon 
kurencyj a między in, oiibędzie się bieg z prze 
szkodami.

Skocznia Antokolska budzi 
zachwyt

BaiwiJ w WiUme dyr iRomau Lofecako spo-p 
ii.shi budloiw-y skoczni naiciarsldch. Lo tecA o  zn, 
ny jes* nootyHk/j w PoJ.scei, aJe i w Europie ze 
sporządzania planów skoczni. Jego też dizieiem 
jest skocznia w Zakopanem Bawiąc w tV:';i,e 
dyir. 1.otec.rko zwiedzi! Sikoe/Iiię na \nl-ik tli o 
kt.irej odzyiwat się z zachwytem. W  piriwszym 
rzędizjie podobała mu się dobudówka wykonano ' 
według pirojt k u arohiili-kl-a . iż. P A i : v ,

zamknąć w  komisarjacle. Zamknięto jego f na*. 
Stanasla krzyczał, że Miclialskl ma w lecz* 
j-k ieś papiery komunizująee. Krzyczał: Indzie, 
kogo wy słuchacie, toż to oszus*. My odpowie - 
dzieli, że nie wiemy. I  amiętam. byko to w  zi­
mie r. b Michalski otrzymał ud nas upoważnić 
nie. .-dyszaicm. że Michalski jest ojiiektin.-in w  
Nowogródku. W  wywózce drzewa krzywdził nai 
Alotka i Kapliński. U starosty byliśmy pc w y 
panku z mieszkańcami wsi Boćkicwicze i Kap - 
lii.skim. Chcieliśmy uniknąć podobnego w y ■ 
pailku'1.

Zeznania tego świadka potw ierdzili następni 
świadkowie: Stefan Stelmach i Aleksy Terebicz.

STAROSTA POZA GABINETFM.

Świadek Stefan Klaczyński m ówi: „D obrze 
sobie p-zypom iran że  w jesieni 1935 roku na 
zabawie w „Ognlsku“ , gdy byliśmy zebrani i? 
PokojUi gdzie jedni wchodzili i wychoazilt, 
siarosta Siellawo w rozm owie na tenu.1 rew iz ji 
wsi Pucewicze, mcc .o się unosił, że rew izję  
wywołał i naprowadził p. Michalski tytko dli 
tego, że w  tej wsi mieszka jego kochanka, eks- 
służąca, z którą ma dzieci, że wcale nie powo­
dował się względami spoteczueml, a wyłącznie 
osobistemi Dalej zarzucił starosta p. Michal­
skiemu, że jako radny miejski, występując z 
różnemi zarzutami przeciwko burmistrzowi 
Małyniczowl, powodował się również nie wzglę 
darni spoiecznemi, a wyłącznie z namowy Lud 
w-ika Majchra, z którym mają jakieś stosunki 
pieniężne, Starosta mówił głośno. Nazywał M i­
chalskiego kilkakrotnie kanalją. Po niejak im i 
czasie spolkułcm starostę w wojewódzkim  orzę 
dzie 1 łu, gdy była mowa o głośnej spraw ie 
„abortów", starosta mówił, że kobieta ta także 
by a slużąeą .Michalskiego i kochanką. Gdy była 
mowa o występowaniu ze strony p. M ichalskie 
go w  imieniu wieśniaków 7. pon Zdzięcioła, to  
siarosta mówił, że ,p. Michalski występuje to 
nie ja ln  działacz społeczny, lecz za grube pie­
niądze.

Stanisław Majek zeznaje: „Sprawę p. Mi­
chalskiego z p. starostą znam tylko z prasy. 
Natomiast o postępowaniu p. starosty względem 
innych osób. do których 1 ja się zaliczam 
stwierdzam wobec sądu. że p. starosta przed 
wyhnranii snmorządowemł w gminie nlechnie 
w iekiej zagroził mi zrujnowaniem, zniszcze­
niem u w końcu zaniknięciem jako wywrotów  
ca i komunisty, jeżeli nie podporządkuję się 
postanowieniom pp. Buzuka, Malynicza 1 Mujeh 
ra, którzy przyjadą w dzień wyborów ustalić 
kogo wybrać do rady, bowiem tych pnnów sio 
wa są święte i tego zmienić nie można. Pozatem  
p. starosta twierdził, że wybór wójta i rady 
gminnej od megio zależy. Jeżeli nie wybiorą 
wójta przez niego upatrzonego t. j  Kojdera lub 
Suehorzewskiego to innego nie zatwierdzi, a 
radę. .rozwiąże, wtem p starosta po: wał z biur 
ka obsadkę i groźnie potrząsi-ąi nad moją gło

INN I ŚW IAD KO W IE .

Świadek Ludwik Majcher mówi, że zadnich 
finansowych stosunków z Michalskim nie mial, 
jak również nie namawiał Michalskiego do w y­
stępowaniu przeciwko burmistrzowi miasta No 
wogródka, Małynicznwi i nie kierował się asobi 
stemi względami, zarzucając M alynlczowi złe 
prowadzenie gospodarki m iejskiej. O zamła.aeh 
wystąpienia Michalskiego przeciwko M ałyoiczo 
wi nic nie wiedział.

Zeznania resziy świadków oskarżenia nic 
wniosły nic istotnego do sprawy. Zeznania zaś 
świadków odwouowych opisywały przebieg 
zajścia ze starostą w sposób inny: A m ia n o w M e  
że Starosta zachownł się spoaojnie.

CZY STAROSTA ZGODZI SIĘ?

Po wysłuchanln świadków sędzia Makowski 
zwrócił się do oskarżyciela prywatnego:

„Uważam , że panu, jako działaczowi i pairjo  
cic, chyba nie chodzi o  mściwe ukaranie oskar 
żonego. proponuję więc ugodowe załatwienie 
spra w y ' —  w ten sposob —  aby oskarżony 
wpłaeil na jakiś dobroczynny cel t. zn na E 0N  
lub LO PP  pewną sumę".

Michalski zgodził się na to i zaproponował 
aby oskarżony wpłacił na LO PP  1000 zł.

Ponieważ obrońca oskarżonego nie posiad 1 
od swego mocodawcy w tym kierunku pełnó- 
m ec iiiiiw  przeto sąd postanowił sprawę odn  
c t jó  ńo dnia 24 październiku 1936 roku celeni 
utai.cienia porozumienia się stron co do ugody. 

RB

Ostatnio przebiło do p.ortu gdyńskiego kilka statków .sowieckiej floty handlowej. Na zdjęciu
jeden / lycli statków ,,1 aszkiont"
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Pifczg do nas

Wieś iiła głos
N&jp-flnie-jaze prace w polu Johiegają koiici. 

Za tydlareń, dtwo. poła opustoszeją. Ż->-cie liudizi 
wsi wejdzie w nową fazi;.. Fazy przeładowaną 
chęcią roizgryweik i użycia po intensywnych za 
jęcia ci) palnych. Zwiększ) się kTkaltrotnie liczba 
„wieaz«wyTneik‘' Pójdą w ruch stule- tjkcesocja z 
oioeeni L „pytką" na czele. Szpa.ty prasy za-roją 
siy simrtiirani i ziejącem grozą p  ikio.vi.ian, wsio­

we zakład) i bao-wairy wzmogą produkcję", ino 
nopud sipirylosawy cdozu je  w zmowom popyt na.. 
Jenaiairat zaś sklepy na politurę. Horoskop 
amiuLny, obraz pesymistyczni

Nasuwa się pytanie jaik ternu zapobiec? Na 
przećiwdziaiaiLie zizewnątrz me można liczyć, 
reakoja moeż wyjść tylko ze wsi. ze środowiska. 
•Reakcja ta skupia się w wiejskiej świetlicy. Ona 
jedyn ie może podjąć skuteczną walkę ze ziem. 
Lecz żeby mogła skutecznie przeciwstawić się 
rim  dzikim „atrakcjom ‘ musi byC świeimca za 
■Opatrzona w uieziiędine akces utr ja. Lecz na to nie 
•te*) potrzeba środtttow i uiansc wycb.

Swieittica be* środków finansowych będzie 
zarwsze tylkpi lichą imitacją tego ozem powinna 
b y t i o jak-iem . skutuazinie-jszeiiii. oddziaływaniu 
■u »rodow jsko takiej świetlicy poważnie liczyć 
n ie można. Lecz skąd czerpać lundusze na pro 
•wadzenie świeUńcy? k-wesit-ja ta nie nastręcza 
trudua>. v i w więikszjch i zaimożriejtszych ośrod 
kach, lec* nie da się r-Jtzrwiązać w środowiska cli 
oibogich, które w daiszym ciągu pozostają .eienu 
nym zaułkiem Tu pomoc z zewnątrz, pomoc 
instyiUicyj, związków i stowarzyszeń, szkół i or 
gaiiizacyj jest niezib<;dtiia. Nie chodzi tu o  ofiary 
pieniężne, lecz o  niezbędne dla funkcjonowania 
świetlicy przedmioty, a aparaty radijowe w 
pierwszym  rzędzie.

Sprawa rad jo f nuzacji świetlic jest ziupełnie 
zaniedbana. .leze-li połirajfiiiiuny w ciągu ar-ó kie 
go okresu czasu wynudować 3000 izb szkolnycli, 
to czyż nie stać iias na zaopatrzenie kilkuset 
świetlic w n.ewspólmae^mie tańsze odbiorniki 
rudjowe? Możeby tak wprowwdziić zasadę „Obok 
czołgu dla arinj., radijoaparat dla świetlicy"? Na 
pewno fc «  urugi uzi spełń iarby pierwszy, chociaż 
by urabiając’ obywatelsko przyszłą jego załogę. 
Niech pomyślą o tein nasze misłytucje i urzędy, 
jako  też szkoły średnie i i cii organizacje. Na po 
czątók pierwszy adres: świetlica lutetowa w Rosły 
nianacn, p-ta Sudcrwa u. Wilna,.

Sprawa portretów
Jak wiemy, służba policyjna jest ciężka i od 

pow iedziiauna. Dzisiejsze życie jesł luk przepeł­
nione wszelkiemi roizponzą<L.enieumi, okólnikami, 
że nawet naijsipokojuiejsizy ońywatel wbrew swo 
je j \yoH może przez nieostrożność potrącić o ja 
kiś paragraf i znali eźć się w de-iak-sl .min karnetn 
policjanta Oczywiście nnewykluczojie są p jimyl 
kg które inogą wynikać z niewłaściwego nas ta 
wienia.

Otóż jeden z poliojamitów znalazł się pewne 
go dma w kikalu czytelni litewskiego T  wa Ry 
tas wo wsi Zerwiny, gni. orańskiej. Przyszedł do 
niej z nakazem zaniknięcia. Rozglądając się po 
lokalu zauważył na ścianach trzy obrazy —  
portret Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, ob 
raz Chrystusa i portret księcia W itolda W ielkie

go-
Największym z tych obrazów bel portret 

księcia Wiłoldla W ielkiego, w złoconych ramach. 
Poipiret Prezydenta Rzeczypospolitej i ob-aiz 
Cnrystusa beży znacznie mndeijsze.

Niewiadomo jai.iem i drogami potoczyła się 
dalej myśl obserwatora. Wynikiem jednak tych 
obserwacyj był protokół oskarżający kierow­
niczkę czytelni Lcokadlję Chudoboyą o  lekcewa 
żący stosenek do Głowy Państwa co miało oz­
naczać jkolei niechęć dó Państwa Polskiego.

Starostwo powiatowe podbieliło stanowisi.o

policjanta i  skazało Chudobową na karę grzyw 
ny Skazana odwołała się do sądu i jako dowo 
dy rzeczowe przcdsiawiła dwa portrety —  ks. 
W itolda W ielkiego i Prezydenta ltizeczypospoli 

tej.

Na rozprawie slwierdzeino, że portret W Łol 
da W ielk iego jest większy i ma złocone ramy —  
portret z as Prezydenta Rzeczypospolitej jest 
nuimejiszy —  fonmatu średniego wywieszanego 
naj-częścH-j w urzęnacli. Portret Prezydenta jest 
pod sziiłem, ma d-ubre ramy. Oskarżona przed 
sia/wkła rachumek tego rzemieślnika który te ra 
my robił. Rachunek ma daię znacznie wcześniej 
szą niż protokół.

Prokurator po zbadaniu dowodów i wysłucha 
niu oskarżonej prosił sąd o wezwanie w- cha 
rakterze świadka policjanta, autoia protokółu. 
Sprawę odrodzono do 17 bm.

W dlrugiij bliźniaczej sprawie w innym dnia 
oskarżonym był również kierownik czytelni Ry 
tas, Malinowski. Zarzucano mu zlekceważenie 
Głowy Pańsitwa i wyrażenie w ten sposób nie 
chęci do Polski. Na przewodzie sądowym wy 
jagniło ssę, że portret Prezydenta Rzeczypospo 
litej był mniejszy od portretu W itolda zaledwie 
o 1 centymetr. Prokurator orzekł się oskarżę 
nia. Malinowski zostaił uniewinniony. Z.

Więźniowie świadcją przeciiKi stmnlfcoip
Przed Sądem Okręgowym w Katowicach roz 

począł się ciekawy proces na tle niezwykłych 
stosunków, jakie panowały w więiziiuiiu w My 
słowie a ctl

Na ław ie oskarżenia zasiedli b. przodownik 
straży więziennej,, Stanisław Książek z Małej 
Dąbrówki, emerytowany st. sitrażniiK, Teodor 
Wtrobei, h. strażnik, W acław  Suszliik, b. siraiz 
nik, Paweł Banert, emeryk strażnik, Jan Bie- 
niicki, oraz obecnie jeszcze pełniący służbę straż 
nicy: Wiaicenity Głogowski,’ Józef Kailitka i Frain 
Ciszek Pałka.

Do rozprawy wezwano 27 świadków, rekru 
lująey cli się w przeważnej częsoi z kół b  więź 
niów, tki onzy kary odbywali w więzieniu w My 
słowicoioh oraz z chcenie jeszcze przebywają 
c>ch w więzieniu osób. Zeznania świadków by

Samobójstwo n a  cmentarzu ftessa
ft gouzinaeń rannych na cmentarzu Rossa 

rozległy się krzyku Ktoś z odwiedzających 
cmentarz spostizegł wiszącego na krzyżu męt 
czyznę i podniósł alarm. W ezwano pogotowie. 
Lekarz stwierdził zgon. Jak ustalono, samobój 
rftwo popełnił 27-letni bezrobotny Zygmunt Czer

niak (Żelazna Chmka 22).
Czerniak on czasu do czasu otrzym ywał do­

rywcze zatrudnienie przy porządkowania nag 
robków. N ie starczało to  jednak na utrzymu 
nie. Ciężki stan materjalny był powodem „uino 
bójstwa. (c|

Znowu granat okaleczył chłopca
W  uj. niedzielę we wsi Sledzica, gm. wia- 

aynskiej, pow. w ilejskiego zdarzył się tragiczny 
wypadek. 15-Ietni Andrzej Stasiciewiez znalazł 
na polu zardzewiały granat z czasów wojny. 
Chłopiec począł majstrować koło granatu. Gra 
aat pękł i urwał mu lewą rękę aż do kiści.

Zalanego krw ią Kalekę odw ieziono do szpitala 
w W llcjce.

Andrzej Staslelewicz nie jesł pierwszą ofiarą 
własnej nieostrożności. W  ostatnich czasach 
było na terenie samego tylko powiatu wilejskie 
go kilka podobnych wypadków. (W R )

ły dla wszystkich oskarżonych niezwykle oibcią 
zając.

świadkowie zt-nnWii, że strażmiiicy dopuszcza 
li się różmych nadużyć. Stwierdizino m. im, żc 
osk. Książek i inni strażnicy dostarczali wież 
moan wódki i brafi udział w libacjaicli które 
więźniowie uirząiaizTin w  swjidh celach

Podcizoa tych libacyj grairm również w kairty- 
lVizaicm stwiorazoaię, oz asKarzcni przepusz­
czali t. ziw. grypsy, oraz uoręczali w/ięźmiom 
niecciimirowamę Jisity. Oskarżeni również okra­
dali ‘iwrozlki, nadsyłane d)o więźniów, wyb»crając 
z nicli co najJopsze artykuł) ępożywcze. Wire 
szcie oskarżeni zezwalali rodzinom więźniów 
na wizwty w niedzielę, a do. niektórych cdi wpu 
szczano nowel kobiety. Osk. Książek okradał 
więźniów również w ten sjHisób, że brał pienią 
dzc na. .zakupienie wódki i jedzenie, a nie zwra 
cał reszty. Nitkhiirzy ze świadków zeznali, żc 
więźniowie byli bici przez nicsumiiennęęti straż 
nikow.

Sprawa Jccfcitasfu 
w Sadzie N£|wyższym

Jak wiemy, w procesie jedenawlu sliidenlów 
i asystentów USB. oiskarżonych o  działahioić ko 
mumistyczną, prokura,tura złożyła skargę kasa 
cyjną cd wyroku sądu apela. :yj,H>go w Witąóę 
zatwierdzayąccgo wyróL sądu pior»vszej inslar. 
oji. Obecnie wyznaczono już terro-ji -ozprawę, 
wr Sądżie Najwyższym na 3 listom  i i rb W  ra 
ze? ucnylenia wyrut-i sądili .•.|i:’ l.rtvjii.'jo .prawa 
powróci znowu do „ądu wileńskiego do pono w 
t.ego roapaitrzenia.

mm m m m  m m m m em m m m a m m a m m m m m m m

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
— B ILANS BANKU POLSKIEGO ZA I DE 

KADĘ PAZDZiERiNIKA. W  pierwszej • de kadzią 
puźdzjemika. zapas złota poiw-ięitsizył -się o 0,2 
mLj zł. dó 373.0 mr.j /ł., a  stan pieniędzy za 
graimcoiych i dc wiz wz.ósł oi 0,4 miły. zł. do
16.0 m iiji zł.

Sama wjiko-rzjisula-nych Kredytów puwięfeszyłn 
się o 6,0 m ilj zł. clo 834,5 m ilj. zł., p iiyczem  
poinlfel wekslowy ob irży ł się o  2.3 mnij. zł. do 
t>59,6 milj. zł., nalcmiast poi ifdl zdysf:joitow* 
H)idi bólcjow skarbowych w zrć jł o 4,4 m ilj zł, 
do 51,3 milj. zł. a stain pożyczek zabezpieczo 
nych zastawami, z-waększył się o  3,8 inuj, zł. 
do 123,6 mil j. zł.

Zapas polsidch monet srebrnych i bilonu 
ąpacił o 3,8 milj. zł. ao 23,9 mitj. zł.

Poizycjc „inne aikływa“  i ,inne pasywa" Ule 
gły wzirost^iwł pieirwsuj o 5,8 milj. zl. do 189,3 
mifij. zL, draga zaś o- 6.6 nuiij. zł do 329,3
m ilj zł.

Naityduniasł płaune zoborwiązania wizrosły O
8.0 milj. zt. do 204,1 milij. zl

Obieg bito ów bankowych — w wyniku wy 
ię j omurwnonycli zmian —  poiw-ąkszy' się o  
0,1 mi.j. zł. dó 1,047,9 mifj. zł.

Itokrycic złotem wynosi 32,38*/o. ,
Stopa dytśkoailtowa 5°/«, stopa od pożyczek 

zasta woiwydi 6Vo.
—  W Y W Ó Z  ZBÓZ Z POBSKI W E  W KZE 

ŚNIU. Według danych Głównego Urzędu Sta 
tystyicznego, w-ywćiz zbóż z Potski we wrześniu ‘ 
rb przedis awiiał się juitżępujijco (w tonach —  
w nawiasie dane iza sierpień rb .}: pszenica —  
10.808 (21.:47;, żyto 29,396 (34,720} jęczmień 
50,067 (24.626), owies 81573 (5.135) Na uwagę 
zasługuje pinzeszł. drwiukirotny wzirosit wywozu 
jęczmienia.

—  W E  WRZEŚNIU RP. DOKONANO NA 
G IEŁDZIE PJENJĘŻNKJ W  W AFSZAW 1E ag.» 
łem  3^267 ti-anzakcyj na sumę 40.575.081 zł. ~~ 
Traj,zak..yj walutom1 dokonano 735 na sumę —  
34.641.448 zł., tranzakcyj paujerami procm-to- 
wy-mii było 1.750 na sumę 4 481.448 zi. Utcjanw 
zaś —  782 na sumo 1.451.774 zł.

Z walut najwięcej tramzakcyj na najwy-kszn 
suimę (lokL-nano funtan* nag)elsiivieuii orazz' 
dolarami St Zjodn. Z papierów procecJlowyd* 
na papli ry państwowe przypadło 1,032 tranz. 
i 2,722,358 zł., na inne zaiś 718 trauizukcyj i  
759.090 zł.

F R A N C J A
—  ZW YŻK A  CEN W E  FRANCJL W  związku 

z dewaluacją franka zaczyna się coraz wyraź 
mej zaznaczać zwyżka cen na rynku wewnętrz­
nym we Francji. W edług oficjalnych danych sta 
tystycznych, ogólny wskaźnik cen hurtowych, 
opracowany dla 45 artykułów, wykazał zw yżkę 
o  12 punktów i wynosił 407 w końcu września 
wobec 395 w końcu sierpnia r. b. (1914= j00). 
W skaźnik proauktów pochodzenia krajowego 
wizrósł z 443 do 457 dla nroduktów im porlo 
wanych zaś —  z 308 do- 319.

—  TYGODNIOW A STATYSTYK A  BEZtlOBO 
U1A we Francji ogłoszona przez M inisterstwo 
Pracy, podaje liczbę bezrobotnych w dniu 3 
października r. b. na 408,579 osób czyli o 856 
osób więcej niż w poprzednim tygodniu i o  
36.724 więcej w Dorównaniu z analogicznym 
okresem r. ob.

M U Z Y K IRutynow any
Na u c z y c ie l
udziela lekryj GRY NA FORTEPJANIE

— Ceny przystępne. —■ 
ul. Jagiellońska 8 m. 22 godz. 4—6 pp.

Ludwik Weinert Wthon 36

P A N T E R A
P o i l i e ś ć  s e n s o c g jn o

Po pięciu minutach •wóz pęd/ił do Chestcrhills 
i wkróitcc wypadł na -szosę londyńską, Nim ujocJiali 
milę, doścignęli dwuosobowy samochodzik pultkow- 
u.ka, który również udawał się do stolicy,

Dzień był pogodny, a szosu gładka jak lustro, 
pułkownik więc w mig rozpoznał z i równo szofera 
—  Toma, jak i oboje pasażerów. Żółta jego twarz 
zżółkła jeszcze bartlziej, a z u&t wyrwało się stłu- 
mioaie przekleństwo. lło<woliiffe miał rv sobą bezsen­
ną noc W ypadki, jakie się mzegrały wczoraj wytrą­
ciły go najzupełniej z równowagi. Utrata klejmołów 
mogła go bardzo drogo kosztować, a szanse odzy­
skania ich byty bardzo nikłe. G lor ja nie była zdolna 
udzielić jakicltkołwietk w.skazówt k co do osoby ra­
busia i poprzestała na serjii najistrasJ.liwszych zarzu­
tów pud jego adresem. Jedyną nadzieję pokładał 
pułkownik w  starym z Linrehouse, który miał roz­
liczne znajomości w wiadomych sferach i mógł mu 
służyć pomocą lub .eskazówką. Pułkownik był nie­
mal pewien, że właściciel Spititenimg In rm  jest w ja ­
kiś sposób w tę kradzież zamieszany i nienawiść 
jego do itego człowieka nie miała granic. Kiedy 
uprzytomnił sobie, w jaki sposób potraktowano go 
wczoraj, burzyła się w nim żołnierska krew

Z drugiej słrony wrodzona ostrożność doradzała 
mu w  stosunkach z tym brutalem o po.tęż.nej sile 
fizycznej jak najdalej idącą ostrożność.

Ilearson, króTy jechał wraz z non, zdawał się 
odgadywać bieg jego myśli, skierował bowiem roz- 

Tnowę na fatalny incydent.

—  Obawiam się pułkowniku, że wczoraj wie­
czorem uniósł się pan za bardzo i postąpił niewła­
ściwie —  zaczął sw,oim cichym głosem. —  Rozumiem 
doskonale pańskie zdenerwowanie, jednakoż. . —  
zrobił małą pauzę, a poiłem ciągnął dalej —  jeśli 
pańskie domysły są istotnie uzasadnione, w łakim  
razie bardziej pan sobie zaszkodził, niź pomógł. 
Człowiek ten izostał w ten sposób ostrzeżony i będ/.ie 
się m iał na przyszłość na baczności. Jak to się wogó- 
le stało, że powziął pan tego rodzaju podejrzen.e?

Pułowmiik nie m iał zbytniej ochoty do wyjaśnień.
—  Go wiem, to wiem  —  mruknął opryskliwie, 

a Ilearson nie nalegał, by ł bowiem na to zbyt wiel 
kim iświaitowcem. Natychmiast zmienił przedmiot 
rozmowy.

—  Mam zamiar rozmówić się diziś ostatecznie 
z panem Johnsonem, Tak dłużej trwać nie może. To 
już przecież trzecie żkolei przestępstwo w ciągu 
krótkiego czasu. ChesterhiMs stracił całą renomę. —  
Trzeba raz położyć temu kres i uprzątnąć gruntow­
nie całą okolicę. Jeśli Johnson będzie się w dalszym  
ciągu sprzeciwiał, niech sprzeda swój pakiet akcyj 
Jestem gotów nabyć go. Będzie mnie pan musiał po­
przeć, pułkowniku —  ciągnął z naciskiem dalej —  
liczę na to, że pan ma na starego jroważny wpływ. 
Niestety moje stosunki 7. nikn przedstawiają się nie­
najlepiej. W leźliśmy sobie parokrotnie w paradę 
przy rozmaitych interesach i to nas poróżniło. Jak 
mi skądinąd wiadomo, pan Johnson bardzo pana 
ceni. Ostatecznie, pułkowniku, jest to przecież nasz 
wspólny nteres. Drżę poprostu na myśl, że któreś

7, pism może się zająć temi wypadkami i uderzyć ne  
alarm —  nerwowo chwycił ;za ok-ułary i bt-zradiiie 
potrząsnął głową —  A p.zyteir wszysiikiem ten nasz 
Munphy wydaje się do niczego W-ołałbym, żeby 
Scotland Yard przysłał nam mniej oryginalnego  
urzędnika.

Oryginalny uizędwiik ju i blisko od godziny 
tkwił na niewielkim pagórku, w odległości zaledwie 
dwustu kroków od szosy Punktualnie o ósmej wy­
ruszył z hotelu wraz z Benem i Ilanioalem, obłado­
wany różoorakiemi pnzeuondatami, w śróa Których 
mebrak było nawet małego stolika

Kitsou grał rolę przewodnika i udzielał wyczer­
pujących wyjaśnień, gdzie rzeczony gołąbek przyfru­
nął mi* do ust \ od której strony nadleciał. WszystKO 
to skrupulatny nadins ektor kazał sobie po dwakroc 
powtórzyć, potem w yjął z teczki mapę oraz osobli­
wą linijkę I zabrał się do dziwacznych manipulucyj. 
Wreszcie przeciągnął na mapie cienką kreskę i zajał 
sę jej studjowamiem.

Ben nie znał się na tych rzeczach i mc go one 
nie obchodziły. Zajął się więć zamykaniem i otwie­
raniem lśniącej papierśnicy, którą zdobiła artystycz­
nie wykonana w emalji głowa końska. Papierośnica 
miała wprawdzie połysk trochę blaszany, ale zato 
była wypełniona po brzegi, i Benowi nie chciało się- 
poprostu wierzyć że jeszcze przed dwoma dniami 
musiał poprzestawać na pi»dndesionvch z zi mii nie­
dopałkach

Również Murphy‘emai wydała saę ta zmiana za­
stanawiająca, położył bowiem  nagle linijkę j małe- 
jogo oczka zawisły z wy-razem podejrzliwości na  
twarzy Bena.  *

(D c. n.)



Wynik zbiórki 
na niewidumyth

Zarząd lowairzysitwa Opieki nad Ociemn-a 
łyimi ogłasza niniejszym wyniki zbiórki na nie 
•widic-mych w diniuch 13 i l i  września br. na le 
menił Włiina, Laudwarowa i Nawo-W.iitejuoi:

Do puszek ^wedSŁ protokółów otwarcia) 

*ei>r»no •
W  W iln ie —  zi. 1 519,86 .
W  Lan-dw-irowie —  izł- 23,15
V Nowo-W ilejce — zł. 24,74

Razem —- zł. 1.567,75
Pcłow ę |K>wyższej sumy w kwocie zi. 783,87 

oajTzyjnailo Wifctśstkie Kurator yimi nad Oe.iemiiiia 

tymi no. mocy zcerwoC.eura Fana W«j;owody.
Pozzc.lałos. w kwocie ził 783,88 zarówno juk 

.dochód ze s.pntzcdaży pGCzrtóweik (zdjęć zakłii 
dów w Latkach) w kwiecie zł. 210 — i nalepek 
w  kwiacie A  95. —  po odliczeniu wydatków 
swńąza . -cii z org-ainózaicją jibióiiK-k zosiainic zu 
eużyikowama na potrzeby Towarzystwa Opieki 
nad &cien*mjłyini, posiać jąccgo również za.re 
j„strowany przez Starostwo Grodzkie swój od ­
dział w W iln ie (Pa/tnanam.

Zarrząd Towanzys/wa Opiekii nad Uciemi.ua 
lym i skh da ni- tem miejscu najgoręitisize Bóg 
z&pSUć" calom j Społoci/eikstwu W il. ńskiemu za 
jego  wielką ofiarność, a w szozegómośr- tym 
wszysikiim, którzy tyle poświęcenia, czasu i pra 

cy  w iożyli w  przygotowanie i przeprowadzenie 

zbiuniu-

Pftłowa gmachu P. K. 0. 
stanie w reku bież.

Gmach PEO. wzuosłouiy przy u* SUokiewi 
era  zaezvna powoli wyłaniiaić się zieuu. Robotni 
cy prraocąją na trtzy zmiany,, jednak pnzv te; iloś 

-ci, jaka jest ©•neonie zatiruam ćma, bodaj nu< zdo 
ła ją do 1 -go lis topi da wyiprowadizić pod dach 
jedn „ skrzydło gmachu jak to jes' zaizna:zone 
w  urnc-wie, Chyba że termin ten zastawie praesu 
m ęty albo, zwiększona zostanie ilość rl-bo-tników.

Na marginesie budowy tego gmachu należy 
iZK ,low aĆ  ssoBCgół, który dia wyglądu tego 
odcinka ulbcy będzie miał poważne znaczenie. 
Mianowicie, między baczną ścianą nowo wzno­
szonego gmachu a domem p. S-ztralowej pow­
i a ł  sziuzelinai, nie^abudowauiy pas szerokości 
7 rn.tr \v umowie p. Sztiralowa zastrzegła sobie 
tą przestrzeń w celu przedłużenia kawiarni 
gdyż występująca na chodnik czyść domiu, w 
jctórym się mieści kawiarnia, ma być stosownie 
ao  umowy zniesiona i klamka schodowa pizebu 
dorwane.

Mimo jednialk, że fumnamonny noiwego gmn 
cbu Ukazały się z r em i a wkrótce wyrosną i 
ścian; ,p. Sztrallawia nie złożyła aotyciiiczas pro 
jekjtru zabudowania wspomnianej szczeliny.

Czasiby już. był najwyższy' to zrobić, bowiem 
gdy  wyrośnie budymek ipcd dach, tunel między 
dwoma domami będzie psuł perspektywę ullicy.

Drucie skrzydło gmachu PKO. zostanie wiznie 
siane w roku przyszłym

Czasy ochronne 
na zwierzynę i ptactwo

N »  zasiunz praeąjisów łowieckich, obom uazu 
ją tych  w  całym kraju (oprócz województwa ślą 
akiegoi, z dniem 15 hm kończy się cizas cęJhirom 
n y  nu aanieiie — rogacze zające —  szaraki (oip 
t o c z  W OJEW ÓDZTW  A  W ILEŃSKIEGO, NOW O 
■GRÓDŻ.KIEGO I POLESKIEGO), bażanty —  ko 
guiy, dzikie indyki, samce oraz dzikie indyki —  
samice

Łufenja Kobyllńaka

Wyszadł Już z drukami „Żnlcz* 1 jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach 

Cena zł. 5 —

K R O N I K A
Piątek

16
Październik

lżzisi G&raida 1 Martynjana 

Jutro- Małgorzaty fllacoque P.

Wschód .Jońca 

Zeci.od sl^ńct

godz. 5 m. oO 

godz. 4 m. 20

i SpaitrzaZam* Zakładu MetaarelagSł U. S. B 
w Whnia z dms 15.X. 1935 r 

Ciśnienie 751.
Temperatura średnia +5  

Temperatura najwyższa + 8  
Temperatura najcJższa 0.

Opady 1,5.
W iatry: połdniowe.
Tendencja baromelryczuą —  spadek.

DYŻURY A PTE K
Dziś w 'n o cy  dyżurują nasłypującr apteki: 

Sokołowskiego —  Tuzenhnnzowska t; Monkie­
wicza —  Piłsudskiego 30; Jundziłła -— Mickie 
wiczu 33; Narbnta —  róg św. Jańskiej i Uniwer 
syieckuej. TurgieU —  Niemiecka 15.

KOM FORTOW O UR ZĄD ZO NY

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

rtpaitąmtnty. łazienki, teiefor.y w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI n o  W ILN A :
■ Do notełu GeOigesa: Wojnicz-Sianożęcki 

Piotr z Białegostoku; prok. Hoziasson Ludwik 
z W arszawy Regiert Kazim ierz z W arszawy; 
FLrstei.berg Wincenty z W arszawy; Arndt Bru 
na z WaTSzawy ; Papirmejster Leon z Białegosto 
ku; Jamcki Czesław z Poznania; Schoad Georg 
z Gdańska; dyr. Kucharzewski Jan z W arsza­
wy; Żyszczyński Józef, ze Stolina: Spiindel Ry 
szard z W arszawy; Altszuler Uocliela z -Wirsza 
wy; Gołowina Lutbow, ziem. z Pińska; Okuszko 
Aleksander, ziem. z Hora; Iianta Feiiks z Poznt 
nia; W ahl Karol z Poznania; Maciejewski Ed 
mund z Poznania; Próżański Mieczysław z 
W arszawy; Pupko Szymon, przemysłowiec z L i 
dy; Czerwińska Mar ja z Łucka; Stryer Leopold 
z W arszawy,

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystiFhe> 
Teierony w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
—  IIlGJKiNA NA ULICACH WuLNA. Zapo 

wietd»ia«t prEciz magistrat budlawa- nowych pi 
suarów, nrinno wątpliwości, jalkde się nasuwały, 
będzie jednak w bież. noiłcą doiprowadzana do 
konca. Jeden z tych pisuarów izostanie zbudowa 
ny im ullicy Kćimr.ękicgo koło ,,białych słiupó.w* ,, 
dnugi prz;. ul. Lelewela, trzćoi na ryinku Żarze 
czmym. Roiboiiy już się rozpoczęły — przenrowa 
nlzcuio kainały i rurociąg-,

Nowością w tych budy"likach będizie io , że 
będą one m iały przedziały męski i damsKi. W ił 
ruo bodaj peorwsize z miast polsikicli wprowadza 
tę ń.owację,

W  orzYszłym roku na jeisizcze być zfbudawa 
ny pisaiiiir na ragn uiic hoiiojciwej i Ostrobram 
skiej.

Projektuje się również budlowa ustępu pu 
blicziiieigiii na< Hoilcnideniii i ustęip podziemny jurzeu 
ratuszem, a gdy sianie ponimiiik Mickiewicza i na 
placu Oriztsizikowoj. Szalety przed ratuszem i na 
pl. Orzesakawcj będą doiść kosztowne —  do
10.000 iX. jszmlet na pl. Luikiskiiim ikoiszitował
14.000 zł., na rsiniku drzewnymi —  25.000 zl,).

—  ZA TYD ZIEŃ  SZPITAL W OJSKOW Y BĘ 
DZIF MI \Ł \\ ( >1 Hj 1’ race nad przeprowadze­
niem Sili|i wodociągowyatli |K)suw;rją się na 
piizód w baTdizo szyhkiem lenąpie. Na Antokolu 
rury wodociągowe okładane są. już na ul. Sfl 
p i-eżyńak i ej. Za tsdlzięń rołioty mają być ukoń 
czonę i szpitali wojiskawy htędzie mógł być zao 
patrzony w wodę.

Na ulicy l!<Viny ułożono, już pi>ł kiilometra 
rurociągu. I tu również do 1-go listapoda robo 
ty zosiŁUią ukończone i radjo cAnzyuiia wodę.

Na śtedach wojen szwedzkirh

S P R A W A  S Z K O L N I '
—  BUDOWA SZKOŁY W  JEROZOLIMCE. 

Gmach „ ikoły powhzęcnnej w JeroŁu. Lince, któ 
ry  wedtug zamierzeń magistjratu miiał być wy 
kończony w roku bież, w rzeczywistości, jaik 
widać z dotychczasowego pnze-iaiegu prac, nie 
zKKstanic doprowadzony do konea. Pozostanie je 
szcza uporządkowanie wnętrza i zaprowadzenie 
niezbędnych inslalacyj. • 1 1 ■ > *■

Mimo io, nioktórę sale sakoCiiu, gdjhy zaisz 
ła paląca p o t m o g ł y b y  być oddane do u- 
żylfku jesaozie w rek ubież, po zainslalowaniu 
luządzeń ogrzewający ch-

Prawd/f>[iO(bjhni-e jeil.uaż, szkoła /ostanie od 
dana do użytku dopiero w  przyszłym roku szkol 
n yiil.

S H E LLFY ‘S INSTITU TE . Mickiewicza 4 
ui. 12 II piętro. Zapisy mi Kursa ungir-lskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kancelarjp 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

Wpis 5 zł. 50 gr. CZESNE 8 złotych miesięcz 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W P I 
śU. Stypendjum do Londynu otrzymują stu 
denci składający ęgzamina CELUJĄCO.

( i t ó P O i i A i i i  ,V.l
—  WZMOŻONA AKCJA EGZEKW OW ANIA 

PODATKU WOJSKOWEGO, zwłaszcza w odni 
sianiu do. kwot zaileylych, intensywnie prowa 
dzona w przeciągu dwóch miesięcy, ostatnio 
załamała się i napotyka na conaz waęiksze trud 
naści. Część płatników naanożniojszycli podatek 
te- ojiłacńą, bez wuększjej trudinoiści w o icc  zde 
cy dowauiej pc*.tawy egzelkuicurów, większość j id  
niak ze względu na cręiżkl stan materjalny nie 
jest w mażnosci wnieść zaległych suir, decydu 
jąc ę nawet na sekwestir rucliomości.

W obec takiej sytuacji magistral zdecydował 
się nieściągnięty dotychczas podatek w ojm ow y 
z lat ubi.głycji rozitciżyć na niewiiefllkie raty. v 
poisizozcgólr.ycłi wypadkach rezygnując na ..et z 
kar za zwłokę.

L R U L E T
—  15 piizaziermka rb. wicedyrektor kolei

Państwowych w  W iln ie już. Stefan Mazurowski, 
na czele komisji naczelników fachowych służb, 

, wyjecłiał na inspekcję stacji W iodawa nasycał 
ni podkładów i Sanatorjum PKP, mieszczącycli 
się we WTodawie.

R ó ż n i ;,
—  Klub Sp°i4owy Rodziny W ojskowej za­

wiadamia o rozpoczęciu kursu gimnastyki 
szweazkiej w Ośrodku Wy chowania Fizycznego 
Ludwisarsaa 4, we wtork1 i piątki, od godziny 
II  do 12. Cyivilne panie m.le widziane.

Informacje w poniedziałki i czwartki od g. 
5 do 6 wiecz. w  sekretarjacie Rodziny W olsko 
wej —  M ickiewicza 13.

Na wileńskim bruku
POKÓJ DO W YNAJĘCIA.

Państwn Suboez, zam. przy ul. o  tejże na 
zwie w domu Nr. 198, wywiesili w oknie kartkę 

| tej treści: „P o k o j oo wynajęcia samotnemu.
Ciepio, jasno i wygodnie" 

j Po u czas nieobecności właścicieli mieszkania,
kiedy w domu .pozostawał tylko 7 letni synek 
pp. Suboezów zgłosił się jakiś osobnik 1 poa 
pozorem obejrzenia pokoju, zabawił krótki czas 
w mieszkaniu

Po  jego odejściu stwierdzono brak zegarka 
wartości 70 zi, oraz 5 zł w gotowce. (e)

t
M E  W ZYW A*; POG O TO W IA BEZ POTRZEBY'!

W 'ezoraj znowu zanoutaano taki wypadek' 
óualarmowano pogotowie ratunkow-e, i i  niejaki 
Aleksander Letarewicz (YYiłkomierska 56) zo 
stał przejccnany przez autobus i  doznał zia.na 
u. nogi.

Po przybyciu na miejsce okazało się, i e  wy 
padek był zmyślony. Letarewicz doznał kiedyś 
ziamania nogi a obecnie nie mogąc zdjąć gipsu, 
fałszyw ie wezwał pogotowie. Ukarano go grzy 
wną 18 zł.

K RAD Ł PARASOLE.
Na ul. Kolejow ej zatrzymano podejrzanego 

osobnika, który niósł pod pachą kilka pnrasoli. 
Jak się okazało, parasole były skradzione. YV 
jesieni parasole są dobrym towarem. (c)

95-LETN1A STARUSZKA POD KOLAM I SA 
MOCHODU.

W czoraj w., czicirem aulo prywatne piowadzo 
ne przez ip. Chwolesową (żona właiśHciela fabry 
ki lilck lryf) najechało na ńl. Miokiewicza na 
95-Jelnią Eteomorę Mejerową, k 'óra przechodzi 
ia pnzez jezdnię. Staruszka doznała ogólnego po 
fWfc.en.ia i została pirzewieżiona do szpilała ży 
aow-sikiego. (c )

DOROŻKARZE R YW ALIZU JĄ  Z AUTAM I.
Pnsy ul. Nioimicckittj d-arożjka koruna p-rzeje 

ełKala TO-Ietmióigo dozorcę .Vroma Gieilgorua, któ 
ry dozmał ogó ln ^ o  poUuczemia. Pogo^ow^e ski-e 
rawąło go do sąpiłalla. (,c)

W  m Kęjścwości P7ttvnćj obok Taaioiwa, w  czasie przekop© leremu, v l/iw i aizitu z budową raow-ej 
drygu ę/turniej, natrafiono nu masówc grobę z czasów wojsk szwedzkich. Na zdjęciu naszym 

widoł otilka] umego grobu. p/vhodiziącegc z w o jen  szwedzkicu w X V II wdekiu

HodcwlA aligatorów

WIS
W ś M m t-

Córa*  ̂ięksić .z-ipotrzebowanie na dizikie ś n .  
nzęta i płazy, czy to do igrodów zcalogicznytth, 
czy też dla icli pięknych futer łub skór wpływa 
na rozwój specjalnych fatan hudov. lanych. Na 
zdijęciiu naszem wspaniały ókaizj aligatora w y ­
hodowanego na farmie w H enlfcrdsire w  zenglji.

~ 1 l i n a  I— n  MBB I *  H t — I— r

R A D J O
W iL N O  *

PIĄTEK, oma 16 października 1936 r.
. 6,30 —  Pieśń; 6,33 —  Gimnastyka; 6,60 —  

Muzyka, 7,15 —  Dziennik poranny; 7,25 —  Prc 
gram azienny; 7,30 —  Informacje; 7,45 —  M« 
lodje Jana Straussa; 8,00 —  Auoycje dla dzie 
ci 8,19— 11,50 —  Przerwa, 11,30 —  Audycja 
dla szkół; 11,57 —  Sygnau czasu; 12,00 —  Hej 
«a ł ;  12,03 —  Koncert zespołu Tycl.ow skieg<

■ i Rlsr.eira; 12,40 —  ,,Czy znamy się na drc 
biu“ ; 12,50 —  Dziennik .(/ołudniiowy; 13,00 —  
Muzyka poT/ulamu; 14,00-15,00 —  Przerwa;
15.00 —  Wiadomości gospodarcze; 15,15 —  
Koncert reki.; 15,25 —  Życie kulturalne; 15.30
—  Odcinek powieściiwyj ; 15,40— Orkiestry jaz 
zowe; 15,50 —  „Tatamzy polscy11, pog. w., g? 
St. Tuhan-riaranowsiki; 1600 —  Muzyka opero 
wa; 16,15 —  Rozmowa z cl.orymu, 16,30 —  
Koneert rozrywkowy M. Ork PR .; 17,06 — '
„Barcelona11 odczyt; 17,15 —  D. c. koncerta 
rozrywkowego; 17,50 —  Pogaadinka alktaulna,
18.00 —  „Poradnik spourtowy; 18.10 —  W iad. 
snortowe; 18.20 —  Jak spędzić święto? 18.25—  
Zc spraw litewskich; 18,35 —  Słynni śpiewacy, 
18,50 —  „Przeg.ąd Prasy R o ln icze j1; 19,00 — 
„Józef Siwek11 —  opowiadania; 19,20 —  „Z  pie 
śnią jx> kraju11; 19,45 —  Reezrwa; 20 00 — 
Koncert symf. Filii. Warszawskiej; w przerwie 
dziennik wieczorny i pogadanka aktualna 
22,30 —  „Nowa pisownia11 —  skecz Teodora 
Bujniekiego; 22,45 —  Muzyka taneczna; 22.55
—  \A iad dzień, radjow,

TEATR I MUZYKA
TEATR  .MIEJSKI N a  POHULANCE.

—  (Ifctatnie przedstawienie widowiska „Bogu 
siawski i jegc scera”  —  po cenacli propagando 
wycłi. Wspaniałe widowisko W. Rapackiego 
(ojca) „Bogusławski i jego scena11 wysławione 
w związku z 150 rocznicą powstania teatru po ' 
skiego w W iln ie  odbędzie się na ostatnich przed 
stawieniach wieczornych (o godz. 8,15) dziś w 
piątek, w sobotę i k  niedzielę

—  Najbliższą nową piem jerą teatru będzie 
Współczesna sztuka czeskiego autora Wilh.dmn 
Wernera, w przekładzie prof. M Szyjkowsaiego 
„Ludzie na krze11.

t e a t r  M UZYCZNY „LUTM a “.
—  Dziś. z pnwodu generamej próby „Y ach i

Miłości", op. Gordon —  przedstawienie zaw ie 
szone.

—  Jutrzejsza prcmjera z występem Elny Gi 
stedt „Yac,h Miłości'1 oto tytuł niezm.crnie -we 
sołej i dowcipnej operetki, która ukaże się ju 
tro na scenie Lutni. W  rolach głównych znako­
mita artystka Etna Gistedt, Zofja Kalinowska 
(po raz pierwszy w' Wiknie), Karin, Martów-na 
W awrzkowicz, Tatrzański, Chorzewski Oraz re  
żyser sztuki K W yrw iczW ichrow sk i. Nowe c  
fektowne tańce przygotował J. Ciesielski. 
Kostjumy i wystawa nowe.

fragment „wojny 
w Rykontach

W  dnou 17 bm ma wokamdizde sąOu okręgu 
wego w  W iln ie  zn .ijdzi" się sprawa 15 m iesz­
kańców gminy ryikomokiej, oskarżonych o najś 
cie na szlkołę powszechną w- Rdkomtach. Zajście 
to było opinctdem „woijiny11 między kierownikiem 
szkoły powszećhnoj Józefem Sakowiczem a pro 
'Losizczeim Now-ekim, o której nieraz już pisaliś 
m\ w spraacozdamiach sądowych. Sprawa ta 
wiahuidiza olbrzymie zaiimtereisciwauie wśiród sjio 
łeezeiisliwa rykooickiego. Z.

Pieniądze należy składać w b^nku
Do Kasy Lrzędt Skarbowego w  Słonimle 

zg łosi się pewien wieśniak z pnośbą o  wymianę 
u<",koazonycli przez m yszj banknotów na sumę 
zł. 2854. otrzymanych tytułem asekuracji za SDa 
kme budynai, a przecnowywanych w szafce ku

chennej. ■ a
P o  obejrzeniu zniszczonych b&nknntow oka 

zało się iż cześć ich już się nie nadaje do wy 
mlany. wobec zbyt w ielkiego uszkodzenia. Roz 
parz biednego wieśniaka była wielka
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ZŁOTY
MEDAL

otrzymał 
na biennale 
w Wenecji 
najnowszy 
film z

wyprodukowany z kolosalnym 
rozmachem w Wiedniu p. t.

Janem KIEPURA
Następny program  

K IN O PA N
Nowości wydawnicze

—  SLSĄŻiK \ P R Z O D O W N IK  \ P R A C Y  S PO ­
Ł E C ZN E J  N A  W & I. W  pracy k u l .urailroo-o^wia 
t rw aj na wsi, a  także w n in iejszych miosiaicli i 
T ą — J*—■-'-y-1' poaba-wiosiych iksięgc da
wal się oduzuwać btradt wyuanvm_ctwa, w  któreni 
by jtdnosliki poiSwdęcaijące się le j pa-acy m ogły 
anatleźć w aoibrat opracowauiych akróiacli m a­
te r ia ! ao re fe ra tów  i pogadi-i.ek oraa. m a ierja ł 
o®jen lu jący je  w dziadaiiuiośO wi\.ikazy< h o ig a  
njcacj-j, jxr„ouiją-cyefi w teirenie.

Brakowi ka iu  .jipobioc jest zadaniem wy 
daurnickwa pt. „Książka pnziodoiwnJka pracy spe 
łec-jnej na wsi", zadniejo-wanego przez T-wo 
Pnzy jactót Z*iąiz!k.u S-trzet.ickiego w Tarnopolu 
ł wydanie go p"zy pomocy fina usowej Zarządu 
Okr, T ■iwa R<’irwoju Ziem Wschodnich w Tar 
Dopoia.

W  dziesięciu zw ięzłych  rozdzia łach  icgo zok» 
row ego  w ydaw n ictw a  zaw a rto  n a jkon ieczn ie jsze  
w iadom ości z  dtriedlziny h is lorji pofekiej, geo 
graiiji ziem  pofcikictr, h storji lileraitury polsk ie j 
i  o ustroju państwa, oraz wia<mnw>ici z d,zie 
dzm y h igjeny, a ta n ie  a d ziedziny  ro ln ic  iwa, 
o A w .ły  pozaszko lnej i m asowych  o igan izac jac li 
jak  Zw iązek  Straży O chota ii^yoh  i Zw iązek  
S trzelecki.

700-stncnjcowa ta książka koszirtje 4 zl
—  W  BIBLJ. UN IW . LUiD. NAKŁ. GEBET­

H NERA I W O LF F A  U KAZAŁY SIĘ I I  NOW E 
TO M IK I: MJR- DR. ST. POM a RANZKI. JÓZl F 
PIESIliDSKI (1867— 1985). Jcs1 lo trzynaste wy 
danie b poczytnej i popularnej, a .Awmocreśtnie 
wierniej opartej nu dokumentach historycznych 
bnojLury M jr Pconaira.iski daje na uiewiern 
stronach c alk** woiką synleaję życm Marszałka. 
Dla poznania hisitoirji czynów Piłsudskiego 
książka la jest niezbędna.

Drugą nowością w B. U. L  są now ele Kos 
■owakiego

—  J. KOSSOWSKI. POLICJANT GIACOMO 
b ic a r a n t . —  k a p i t a n  t o m e k . Sz c z e p a n
R oS K O C H A . (BUL. Nr. 38) T rzy  nerw ik i, wy­
ję te  ze zb ioru  „Z ie lona  kadira“ , tw orzą wyda 
nie. za tw ierd zon e  d o  lektury szkolnej. P oziom  
a rtys tyczn y  n ow el w ysok i realizm  w odtwarza 
uru syiiuacyj wojennych, opartych  na wspom nie 
m aci., beztrosk i hunw r, a z drugie j ® irony ak 
centy bohaterstwa zw yk łego , prostego, Dez r>Ia 
g i pozy i patosu choć n i''pazbaiwk.nego surowo 
ści i aratnrajA ozności1.

—  W  BIBLJ. „P O L S K I I ŚW IA T  W SPÓŁ 
CZESNY" PRZYBYŁA KSIĄŻECZKA. MJR. DR. 
ST. POiM ARANSKI: Z H ISTORYCZNYCH DNI 
LIPCA I S IERPNIA 1914 R. NAKŁAD GEBFTH 
MERĄ I W OLI-FA. W  iem wydawnictwie za­
m ieścił mjr. Pomarański wrpomnienia z okresu 
tworzenia się legjonńw. Sam znany organiza­
tor i żołnierz Brygady, dorzuca mjr. Pamarań 
ski dużo cennych i -opartych na wiernych prze 
iycrrrh  szczegółów o powstawaniu drużyn 
słtnzoleckich, wymarszu z Oleandrów i pierw­
szych bojach. Ksiąiźccuka, mająca duiże zr.ocze 
n*w dla poznania dii.ijów  współcwesnyeh, pełwin 
na być jjik najszerzej roafH,wszechniona.

—  TADEUSZ ŻEIENSKI-BOY. PERFUM Y 
I KREW W YD. „RÓJ“ , W ARSZAW A, 1936 R 
Jest to piętnasty tom recenizyj teaitiralnycb, naj 
lepszego od lat wielu krytyka w Polsce Os rat 
ni ten tom zawiera wszystkie zaaety dawniej 
szych, wm3k/ii.,yoś<S‘ analizy, druzgocąca log ik - 
w roFraąsaniu treści sizituiki, wysoka kultura i 
znajomość sceny, gry, psychiki atkitoav i sobtel 
nych arkanów reżyserjS.

Kaiżdy z tych tomów to nowe rOizdu.Uvły —  
„Koimediji ludizki^j", przechrydlzącej tylekruć 
w farsę Hzb draanait to kalejdoskop życia w 
swerr i.ajwyższenr wcieleniu, chwytanego na 
os-rzu pióra i słowa To  też te recenzje czyta 
się z podjv ójnem zajęciem: jako dosljonałe w 
form ie i w r jibocie tachowej artykuły, jako 
dzieło literackie pełne po zręby cc.ninych wia 
aomoscr, spostrzeżeń, wycieczek, wyenodizących 
datek_ pruza ramy przecrięitz.ej czasami sztuki. 
Najcieikawaze Dodaj jest to, że Boy potrafi pi 
sać o  tej samej sztuce wciąż nowe rzeczy, wciąż 
cos nowego dostrzeże, to w  Szekspisize, to we 
Fredrze, i każe .mm patrzeć jak przez zbliża 
jąec okuairy, dające jasnyH wyraźny, di kładny 
obraz oglądanegc dzieła. W szystko to okraszo 
ne wybornym boyjowskim  dowcipem, który w 
Pofece stanowi epokę. H R.

Przedstawiam się jako nowy

rti& Z T K E R A
budyń czekoladowo -śmietankow;

Z. depcj: ,K. prezentant“ , W ilno, W ielka 3#

Niezrównana książka z przepisami Dr. A Oei- 
kera p. t. „lżo-bra gospodyni piecze sama" jest 
do nabycia we wszystkich sklepach kolonjal- 
nych, księgarniach i u naszego zastępcy. 

Cena obniżona 30 groszy.

H ELIO S 135 m inu l cudownych wrażeń i wzruszeń! Najpotęzn. 
f Im świata! CrfłbSC 2 se r ie  w jednym seansie.

An:honv Adverse
— P r z ^ o d f f  c z l o i f / l e l t a  b e l  n a z w l s l r o  —
W roli głównej FR .-łjflC  MARCH. ckcja rozgrywa s'e me w zystkich częściach świata. ( !dział 

Dlorą 265 a-torew  i 26'8 o -óo  zesnotu orez tuDylcy kraiów, gdz e loczy się akcja.
U W B ż fl Pocz. lek seansów o jodz 4 er, 7-aj i 10-* j -

K W IA T Y  JES«ENME
z udz. ulubieńców p jb l czności R o ży ń s k le ],  Grabowskiej, świetnych ko­
mików Jankowskiego f Boruńskłego < r-z znaKomi ego baletu O stro w ­
skiego z Tojo ln icką  i K, O diow skim  na czele. Oekor. ert mai. Zaleskiego 
Cou.iennte dwa przedstawienia o  g. 6 30 i 9 15, w niedzielę pocz o  i  ej.

(dawna Rewja 
z Ul. Ostro bram ) 
Ludw tsarska 4

ŚWIATOWID I
wat

Chluba pnhkiej twórczości filmowej

PAN TWARDOWSKI
W roi. ot kwial aktorstwa poisk iero B a rsz 'z e w  ka, Bogda, Halicka, Ćwiklińska, B c -nie 
wicz, Stępow skl, Jara z. W ęgrzyn, S -m bo rsk l, S le lański i m. Nad .rogu  n MTPBKCCJE

/ I d o l i  U  r / m s z a
w pozostałych mlach: Jaazla Anarzejówska, 
M ieczysław a ^w l- lińska, Wt G iabow sk l, 
Jerzy Marr, Ch6r Dana

r-oczą*eK seansów  codziennie o godz. 4 pp

Dziś król komików 
poIśKichO G M ISK O

W ACUŚ"w najweselsze
rc skiej _  

kom edji o t 99 
Ned program: D O D ftIK I DŹWIĘKOWE.

N0W0SC!
4 PUDRY W JEDNYM

-tlieprzemcMfii)
N sjltp iiy  puder pny priebywamu 
powietrzu, gdyż jest nieprzemakalny.

Najlepszy puder w lokalu, gdyż nigdy 
nie tworzy grudek sni si* me zlepia.

Puder, który trzyma się cały dzieri, gdyż 
jest zmieszany z Pianką Kremową.

Puder, który kładzi* kres połyskowi a osa lab twarzy
i utrzymuje świeżą, młodzieńczą eerą dzięki zawar­
tości Pianki Kremowej.

N IE PR ZE M AK ALN Y — Posyp palec tym pudrem t taaan
w szklance wody. Wyjmij go, a przekonass aię. że po* 
der pozostał nietknięty i palec jest suchy. Puder ten 
przylega niezależnie od pocenia się podczas tańca, 
pomimo deszczu lub kąpieli morskiej. Nie zawiera żad* 
nych drobnych twardych, ziarnistych cząstek, które mog­
łyby przeniknąć do porów, rozszerzyć je 1 utworzyć 
wągry lub inne wady cery. 5.000.000 ładnych dziewcząt 
i urodziwych starszych pań używa co rano tego pedru.
Żądaj Pudru Tokaloo na Piance Kremowej, spreparowa­
nego według oryginalnego francuskiego przepisu _ zna­
komitego paryskiego Pudru Tokalon. Usuwa rozszerzone 
pory. Szczęśliwy wynik gwarantowany w każdym wy­

padku. lub zwrot pieniędzy.

P Ą N j
Ostatni

dzień! Trędowata
taśmo i
w olśniewającym

ODiazie yy

FLIP i FLAP
c rG / t .J iisnrE D z i e w c z ę '

■WspŁnialy 
Mm z k olam i humoru

O G Ł U S Z E N I E .
T O W A R Z Y S T W O  

K U R SÓ W  TEC H NIC ZNYC H  
W  W IL N IE .

urunhomi w roku 193(5— 37 następujące 
KURSY Z A W O D O W E :  

drogowe, meljoracyjno-iniernicz?, wyro 
bów betonowych" oraz komiem i lynk^w  
szlachetnych, żeńskie technic/no-ki cśkir 
skie, radjotechniczne, samocnodowe. Kur 
sy mają na celu danie fachu słucha­
czom Informacji ud iela kancekirjs w 
godz. 17— 19. Wilno. Holendernia 12 —  
gmach Państwowej Szkołv Te.-hnicznej.

* lep i opasu
Centrala ZaopatrzeA Ogrodniczych

Wilno. Zawaina 28 — wi. J. KRYMKO 
Tel. 2 ' 48. — Porody fachowe Dezplainle 

'-przedaż drzewek owocowych

O D J T Ó h

ZELDGWICZ
Ctior. skórne. weFierycz 
ne. narządów m oczow 

od g. 9— 1 I 5— & w.

D O * )o%

Zeld->wi£^owa
Choroby kodiccc, skór 
ne, weneryczne, na^zs 

dów moczowych 
od qoaz. 12— 2 I 4— ? » 

ul. Wileńsko 28 m 3
tel. 2-77

DOKTÓR

ff  Yt OLOdfKO
Choroby skórne I we 
neryczne. Zawaina 22. 

tel. 14-42. 
powrócił

g a b i n e t  r a c j o n a l n e j  k o s m e t y k i

Marii Mirosznjczenkewej
absolw. kursów Dr. J. Ś dialsmcj 

został przeniesiony z W ileńskiej 22 na 
Mickiewicza 31— 4, tel. 2C 87 

W yknuje wszelkie zabiegi leczmiczo-jiosme. 
tyczne. P o r a d  udz.elam b e z p ł a t n i e .

D ? Z E W K A  O W O C O W E
jabłoni wiśni, czereśni, śliw, malin, 
agrestów, w odm ianach wileńskich 

s p r z e d a j e  
WH. Spółdzielczy Syndykat Rolniczy

w W i l n i e ,  u1, żawalna 9. tel. 323.
TT-T T i r m r r r n m r m

O K N A  ^  1 m ę
■ m  ■  — * ' •  zabezpieczamy 

Ceny od  50 gro »zy .
Zakład ^T IM IG A TO R E  CIM EK-. 

Ur. Iatarsl.a 3, teL 22-77.

 ̂ D R . M E D

ZYGMUNT
KUDREWtC?
Chor wenerycz^ syfin> 
skórne i m oczopłclo* 
Zamkowa 15. t «  19-61
Przvjm. Od 8— I t ł-~

A B  SZURKA 
N d t j d

Przvimuie oa 9 r. do i  w, 
u* i lasiriskUgo u— 18
ró rv ;.vre l ton. -Sądu)

a KŁSIłT R K A

H. Brzeziiur
masaż recz“ lczy 

i eteKtryzarje 
ul. Gradzkt nr 22

(Z w ierzyn iec )

HAGĘ
analityczną
kupię okazyjnie 

S. Baryt, Tartaki 9

Korepetycji
w zakresie gimnazjum* 
udziela studen* Cl. S B.. 
Informacji uazie'a się: 

ul. StraszunŁ 1 3 -1 7

DOKTOR

8lumowicz
Chorcby weneryczne, 

skórne i mocznpiciow* 
Wielka 21, tel. 9-21 

Prryim. oo 9— 1 i 3— 8

CU 'flGR SZKOi_YI 
Złote rybki, żółwie, wę­
że. akwar a i pokarmy 

Ha. de. zoologiczny

B. Frydiand
Wilno, ul. Szpitalna 4 

róg Zawainej

P O K Ó J
do wynajęcia z wszel- 
Klemi wygodami z nle-- 
krępującem wejściem  
ul. Mostowa 7 - 3  (og lą -. 

dać w godz 15— 16)

Pierw szorzędny 
Z >K f.A D  FR YZJERSKI

,AmerykdmtBM
Zawaina 2Ł/22 

ip e  jalność ondulacje, 
uwain i fa .oo  . włosówr 

na rozmaite kolory

D O M E K
murowfliiy i 2400 sąi.fc 
ziemi —■ do sprzedania, 
lub wydzierżawienia na> 
b. dogodnych warunki 
Dowiedzieć się; ul. Ja­

giellońska 16— 9 
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